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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, dnia 8 (20) Lutego.

Najwyżej zatwierdzona w dniu 5-m (17) sty
cznia 1866 r., ustawa kursów pedagogicznych 
dla ludności litewskiej w królestwie, zamiesz
czona jest w dodatku do dzisiejszego numeru 
Dziennika.

W  Im ieniu N a jja śn ie jsz e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce sa rza  i Samowładcy W szech Rosij 
Króla P olskiego ,

Wielkiego Księcia  F inlandzkiego ,
etc., etc., etc.

K om itet U rządzający w Królestwie Polskiem.
R ozpeznaw szy przedstaw ien ie  Kom isji C entralnej 

do spraw  w łościańskich, o sposobie oszacowania g ru n 
tów, k tó re  p rzeszły  n a  w łasność w łościan z mocy N aj
wyższych Ukazów z dnia 19 lu tego  (2 m arca) 1864 r., 
K om ite t U rządzający  w rozw inięciu a r t, 58 i 59 U k a
zu  o sposobie w prow adzenia w w ykonanie nowych U- 
staw  o w łościanach, postanow ił i stanowi:

I. Do oszacowania gruntów  k tó re  p rzeszły  n a  w ła 
sność w łościan, w raz ie  jeże li dziedzice dóbr oświad
czą żądanie o trzym ania  w ynagrodzenia likw idacyjne
go, pod ług  oszacowania g ru n tu , służyć m ają n as tę 
pujące przepisy:

1. Za zasadę do oszacowania g run tów , k tóre ' p rze
szły  n a  w łasność w łościan, pod ług  przepisów  przyję
tych do oznaczenia czynszu od włościan w dobrach 
R ządow ych, służą  pastanow ienia o klasyfikacji g ru n 
tów, łąk , pastw isk  i t. p. w a r t .  32. 33, 35 i 36 
in strukc ji, wydanej w dniu  6 w rześnia 1818 roku  N er 
19,333, i ustanow ione w in stru k c ji do U rządzenia 
dóbr N ajm iłościw iej rozdarow anych z dnia 23 M aja 
(4 Czerwca) 1841 r. przepisy  o oszacowaniu g runtów  
w łościańskich d la czterech oddziałów  K rólestw a, z k tó 
rych  co do każdego oznaczoną zos ta ła  norm alna cena 
zboża różnego rodzaju . T ablica tych cen znajduje się 
także w dodatku  do a r t. 17 U kazu  o Komisji Likwi
dacyjnej pod lit. B. N orm alne oszacowanie d la  g ru n 
tów folwarcznych, nie m ają  być w żadnym  razie s to 
sowane przy odbyw aniu oszacowania gruntów , k tó re  
p rzeszły  na w łasność włościan.

2. P rzy  klasyfikacji g run tów  i przy zastosow aniu 
do nich norm alnych cen na całej p rzestrzen i gruntów  
n a  w łasność przez w łościan całej wsi lub  też części 
wsi, nąleźącej do jednego  dziedzica, nie dokonywa się 
oddzielnej klasyfikacji i oddzielnego oszacowania po
jedynczych osad.

3. K aw ałki g run tów  k tó re  dziedzice dóbr oddali 
w łościanom  przy  ugodach różnego rodzaju , zaw artych  
w przypadkach niepodpadających pod katego rję  tych

w yjątkowych okoliczności, jakow e w skazane zostały  
w ustępach  1, 2, 5 i 8 N ajw yższego R ozkazu z dnia 
21 kw ietnia (3 m arca) 1865 r ., wyłożonego w pozycji 
35 dodatkow ego p ro to k ó łu  K om ite tu  U rządzające
go, nie u legają w ynagrodzeniu podług  oszacowania 
g run tu .

4. N a pokrycie w ydatków , połączonych z dopełn ie
niem oszacowania, dziedzic dób r s ta ra jący  się o tako 
we, obowiązany je s t  złożyć kw otę, wyrównywającą 20 
kop. na każdy m org  g ru n tu  ulegającego oszacowaniu. 
P rzed  złożeniem  rzeczoaej kw oty w miejscowych ko
m isjach spraw  W łościańskich , oszacowanie nie doko
nywa się.

5. W ydatki na dopełnienie oszacowania ponoszone 
p rzez dziedzica dóbr, S k ładają się: z p łacy  U rzędnika 
ze strony  Komisji Rządow ej Przychodów  i S karbu , 
d ye t i kosztów  podróży tegoż U rzędnika, tudzież u- 
trzym ania jeom etry  p o d łu g  obliczenia czasu, użytego 
na dopełnienie oszacowania; z kosztów' na w ynagro
dzenie biegłych, na najem  robotników  przy pom iarze 
i klasyfikacji g run tów  i na nabycie m aterja łów  do 
tych czynności, jeżeli takow ych dziedzic dóbr nie do
starczy .

P o  ukończeniu robó t, kom isje szacunkowe sk ład a ją  
rachunek  wydatków na czynności swoje miejscowym 
Kom isjom  spraw  W łościańskich, k tó re  sprawdziwszy 
takow y na zasadzie in stru k c ij, jak ie  zostaną na ten 
cel wydane, kom unikują go z swoimi w nioskam i Cen
tra lne j Kom isji do ostatecznego zatw ierdzenia i roz
porządzenia co do zw rotu  dziedzicowi dóbr pieniędzy 
pozostałych po zaspokojeniu wydatków, lub też śc ią
gnięcia brakujących .

TJwaga. Dziedzice dóbr, k tó rzy  przed  ogłoszeniem  
niniejszego postanow ienia złożyli p ro jek ta  likw idacyj
ne z p rośbą o w ydanie im kap ita łu  likw idacyjnego, 
pod ług  oszacow ania g ru n tu , obowiązani są p rzypada
jący  od nich fundusz na pokrycie kosztów oszacowa
nia uiścić do w łaściw ych Kamisij spraw  w łościańskich. 
P rzed  u iszczeniem  oznaczonej kwoty nie dopełnia się 
oszacowania.

6. N a poparcie swego żądania dziedzic dóbr może 
złożyć w szystkie dowody, jak ie  uzna za po trzebne do 
udow odnienia nieproporcjonaluości p rzypadającego m u 
w ynagrodzenia, obliczonego na zasadzie a r t. 26, w po
rów naniu z w artością  g run tu . M iejscowa K om isja 
w raz z spraW dźoną tabelą , p rzedstaw ia do K om itetu 
U rządzającego w niosek swój o gruntow ności dowodów 
dziedzica. K om isja C entralna po rozpoznaniu  dowo
dów dziedzica dóbr i wniosku K om isji, dozwala lub 
odm awia dokonyw ania oszacowania.

7. D okonyw anie oszacowania w kłada się n a  osobną 
Komisję, sk ład a jącą  się z Pom ocnika P rezesa  K om i
sji spraw  W łościańskich , w ch a rak te rze  P rezesa , z 
m iejscowego K om isarza i U rzędnika z strony  K om i
sji Rządowej Przychodów  i S karbu . P rzy  Komisji 
znajdow ać się pow inien jeo m etra  do wykonywania po- 
ruczanych  m u czynności.

K lasyfikacja g run tów  odbywa się w przytóm ności 
dziedzica dóbr lub jego umocowanego, w ójta gm iny, 
so łtysa i b iegłych: jednego, wrybranego przez w łościan ' 
wsi, wr k tórej odbywa się oszacowanie, i drugiego, k tó 
rego wyznaczy K om isja z pom iędzy mieszkańców są
siednich, obeznanego z miejscowymi w arunkam i go
spodarskiem u

T abela szacunkow a, ze w szystkim i dokum entam i 
k tó re  jej s łu ż ą  za zasadę, sk ład a  się do miejscowej 
Komisji Spraw  W łościańskich , k tó ra  przy udziale u- 
rzędn ika Komisji Rządowej Przychodów  i S karbu  
z praw em  głosu , po rozpoznaniu, uzupełnieniu i po
praw ieniu  rzeczonej tabeli, p rzedstaw ia takow ą z swo
im w nioskiem  do K om ite tu  U rządzającego na o s ta te 
czne zatw ierzenie.

8. Spraw dzona przez miejscową Komisję tabela  
szacunkow a okazuje się dziedzicowi dóbr, k tó ry , w r a 
zie niezadowolenia, może złożyć Kom isji swe za rzu ty  
n a  piśm ie. N a podanie takowych zarzutów , oznacza 
się term in  jednom iesięczny, licząc od dnia okazania 
dziedzicowi dóbr tabeli szacunkowej.

9. K om isji C entralnej porucza się:
| a )  rozpoznanie i decydowanie zarzutów  dziedziców 
j dóbr przeciw ko oszacowaniu dokonanem u przez K o- 
j  m isje miejscowe;
j b) rozpoznanie, sposobem  rew izyjnym  i zatw ier- 
! dzanie dopełnionych oszacowań, oraz ostateczne o- 
j znaczenie p o d ług  tychże kw oty w ynagrodzenia, p rzy- 
■ padającego na rzecz dziedzica dóbr, w ścisłem  zasto- 
! sow auiu się. do a rty k u łu  30  U kazu o Komisji L ikw i
dacyjnej, tudzież do przepisów , przyjętych przy u s ta 
naw ianiu czynszu, przypadającego  od włościan w do 
brach rządowych;

c) ustanow ienie w szystkich szczegółów  do sk u te 
cznego i regularnego  biegu czynności oszacowania; 
u łożenie przepisów , in stru k c ij, form  i określenie spo
sobu prowadzenia rachunkow ości co do w szystkich 
przedm iotów , ściągających się do oszacowania, w ro z 
winięciu w łaściw ych artyku łów  Ukazów 1864 r. i po
stanow ień K om ite tu  U rządzającego.

II. W ykonanie przepisów  niniejszych, k tó re  w D zien
n iku  P raw  zam ieszczone być m ają, poruczyć Komi
sji C entralnej, Komisji Rządowej Przychodów  i S kar
bu i Komisjom Spraw  W łościańskich.

D ziało się w W arszaw ie n a  110 Posiedzeniu K om i
te tu  U rządzającego , 6 ( 1 8 )  stycznia 1866 r.

Zgodno z oryginałem :
D yrek to r K ancelarji B . B ielozerski.

D yrekcja  Ubezpieczeń. — ( Z d a n i e  S p r  a w v z a  
r o k  1 8 6 4 ). — W roku 1864 pod zarządem Dyrekcji 
Ubezpieczeń pozostawały następujące instytucje: 1) Ubez 
pieczenia zabudowań od pożarów; 2) Ubezpieczenia ru 
chomości od pożarów; 3) Ubezpieczenia transportów lą 
dowych i wodnych, 4) Zabezpieczenia na życie; 5) U bez
pieczenia bydła rogatego od zarazy księgosuszem zwa
nej, i wreszeie: 6) Kasa Oszczędności. Zanim Dyrekcja 
przystąpi do szczegółowego rozbioru stanu każdej od,- 
dzielnej Instytucji, widzi potrzebę przedewszystkiem skre
ślić ogólny obraz jej działań, w następujących cyfrach: 
1) Ubezpieczenie we wszystkich Instytucjach wynosiło z 
końcem roku 1864 sumę rs. 410,254,279 .kop. 75 i 
wzrosło w ciągu raku tego, w porównaniu z rokiem 1863 
e sumę rs. 4 ,832 ,044  kop. 84. 2) Rozpisane w roku u- 
płynionym we wszystkich Instytucjach składki, wynosiły 
rs. 3 ,019,772 k 94 '% , więcej niż w roku poprzednim o 
rs. 1 ,483,484 kop. 11 '/*. 3) Wypadków strat we wszy
stkich Instytucjach było w roku upł^niońym 2,681, mniej 
niż w roku poprzedzającym o 711; -  poniesione straty 
czyniły w przybliżeniu sumę rs. 1,413,000, mniej niż w 
r. 1863 o sumę rs. 1,340,000. 4) Straty z roku 1864 i 
z lut poprzednich pochodzące, a w roku 1864 rozpozna
ne lub rozpoznania oczekujące, oraz koszta adm inistra
cyjne, wynosiły w przybliżeniu rs. 2 ,320,300, mniej r.iż 
w roku poprzedzającym o rs. 894.500. 5) D y rek ru  
przyznawszy ogólną sumę rs. 1 ,603,658 kop. 19% , roz
poznała 3,034 śledztw wypadków w r. 1864 i w latach 
poprzednich wydarzonych; rozpoznała więcej wypadkó.w 
niż w roku popizednim o 163. 6) Oprócz rozpoznanej, 
powyżej wymienionej ilości śledztw, Dyrekcja przywró
ciła 100 wynagrodzeń prekludowauych wynoszących rs.
1 1,534 kop. 11 i sprawdziła dowodów odbudowania 698. 
7) W ypłacono w ciągu roku upłyniouego, dotkniętym 
wypadkami rs. 1,770,311 kop. 6 5 % , więcej niż w rollu 
poprzedzającym o rs. 45,592 kop. 33 %. 8) K apitału 
gotowego, należącego do Instytucji ubezpieczenia zabu
dowań, ruchomości, transportów lądowych i wodnych i 
ubezpieczenia na życie, pozostało z końcem roku 1864 
rs. 1 ,035,250 k. 4 3 % , zalegle składki do roku 1864 od
noszące się, oraz zaliczenia wynoszą rs. 1,941,104 kop. 
1 % . Razem stan czynny rs. 2 ,976,354 kop. 45. Że ząś 
zobowiązania fundusze ubezpieczeń ciążące wynosiły rs. 
2 ,520,238 k. 3 9 % , ogólny majątek Instytucij Ubezpie
czeń, z końcem roku 1864 wynosił rs. 456,116 k. 5 % . 
Źe zaś z końcem roku 1863 brak kapitału wynosił sr. 
231,364 k. 1 3 % , przeto stan majątkowy w roku 1864 
polepszył się o rs. 687,480 k. 18% . 9) Kapitał Głównej 
Kasy Oszczędności w mieście Warszawie i 17 Kas P ro 
wincjonalnych, z końcem roku 1864 wynosił sumę rs.



634,336 kop. 8 4 % , i zwiększył' Ą  :ę w ciąga roku tego o 
sumę r 3. 1 18,286k. 6 12%• zestnikom Kas Oszczę
dności w 11,520 szczegółowych wy płatach, zwrócono rs. 
199,013 kop. 12, razem w porówai min z rokiem 1863, 
liczba wypłat zwiększyła się o 1,31 4, a  suma wypłacona 
zmniejszyła się o rs. 310 ,281  kop. 70.

D yrekcja  Ubezpieczeń zaw iadam ia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocnic! ?ym w gmachu szkol
nym za kościołem Ś-go Aleksandra., przy alei Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dnia 6 
(18) Lutego roku bież. włącznie, wydała książeczek 
no .vych 87, na które, tudzież na dawniejsze w 312 
wnioskach złożono rs. 6,757 kop. 6o. N a żądanie zaś 
168 uczestników (prócz procentu rs. 24 kop. 23 nale
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) y.ypła- 
eiła rs. 8,737 k. 25 % i umorzyła książeczek 93. Prze
to  uczestników 17,320, posiada kapitał ru b .sr . 638,507 
kop. 93.

N aczelnik D yrekcji Naukowej W arszawskiej poda
je  do wiadomości, iż zapis uczennic do wszystkich klas 
Progimnazjów Żeńskich w Warszawie, otwierających się, 
z dniem 19 Lutego (3 Marca) r. b., rozpocznie się dnia 
10 (22) Lutego t. r. o godzinie 10 z rana i odbywać się 
będzie w skutek egzaminów, na zasadzie art. 28 Najwy
żej zatwierdzonej w d. 5 (17) Stycznia 1866 r. Ustawy 
dla Gimnazjów i Progimnazjów Żeńskich w Królestwie 
Polskient, codziennie, prócz dni Niedzielnych i Świątecz
nych, do dnia otwarcia pomienionyck Zakładów. Życzą
cy umieścić swoje dzieci w jednem z Progimnazjów ż e ń 
skich, mają się zgłaszać do Nadzorczym właściweg o Z a
kładu  z dowodem urodzenia i stanu zapisujące) się  dzie- 
wiey. Progimnazjuro Żeńskie cztero-klasowe w W arsza
wie, będzie otwarte w gmachu po-Kapucyńskim, przy u- 
licy Miodowej, a Progimnazjum trzy-klasowe w gmachu 
po Sakramentek na Nowem-Mieśeie.

M agistrat M iasta W arszawy. —  Celem uczczenia pa
mięci, oraz doprowadzenia do skutku życzenia ś. p. E l
żbiety Aleksiejówny Księżnej V.arszawsk'ej Hr. Paskie- 
wiczowej Erywańskiej, córka tejże Anna z Książąt W ar
szawskich Hr. Paskiew iczów Ery’.\aóskich, Michała Księ
cia Wołkońskiego małżonka, aktem urzędowym przed 
Rejentem pod d. 2 (14) Czerwca 1856 r. zeznanym, u- 
czyniła dar sum yrs. 5 ,000 na coroczne wyposażenie p ro 
centem od takowej ubogiej panny, przez M agistrat M ia
sta  Warszawy przyznawać się mające. Procent roczny 
od tej sumy rs. 250 wynoszący, przeznaczony jest coro
cznie na posag dla jednej z panien nieskażonych oby
czajów, wyznania Chr/.eściańskiego, córek rzemieślników 
lub rękodzielników, urodzonej i wychowanej w Kro'e- 
Stwie Polśkiem, niedostatek cierpiącej, w wieku od la t 
18 do 30 będącej, z pomiędzy których panny rodem z 
W arszawy będą miały pierwszeństwo przed pannami 
« prowincji, a w każdym razie, sieroty zupełne mają pier
wszeństwo przed półsierotami, które rnają ojca, a pól sie
roty bez matki przed pól sierotami bez ojca. Uposażenie 
powyższe dane będzie pod obowiązkiem zawarcia związku 
małżeńskiego w tym samym roku, w którym przyznane 
zostało dnia 30 Kwietnia (12 Maja) jako w rocznicę zgo
nu Elżbiety Aleksiejówny Księżnej Warszawskiej Hr. 
Paskiewiczowej Frywańskiej, lub też w dniu najbliższym 
dnia tego przez M agistrat naznaczyć się mającym, gdyby 
czy to z powodu pr/cpisów kościelnych, czy też z przy
czyny choroby, alffo jakiejkelwjiek nadzwyczajnej okoli
czności ślub w dniu wzmiankowanym danym być nie 
mógł. W roku bieżącym dany będzie posag dla jednej 
panny powyższą kwalifikacją udowodnić mogącej. K an
dydatki zatem winny najpóźnhj do d. 8 (20) Marca r.b 
nanieść do Prezydenta M. Warszawy piśmienne podanie, 
a  do takowych dołączyć następujące dowody: 1) Świade
ctwo przez dwóch właścicieli nieruchomości miejskich lub 
wiejskich w r. b. wydane, iż są pannami moralnego ży
cia, wyznania Chrześcjańskiego, wycbowanemi i stale 
ramieszkałemi w Królestwie Polskiem, niedostatek cier- 
piącemi, córkami rzemieślników lub rękodzielników, k tó 
rych imiona, nazwiska i zatrudnienie wyrazić należy. 
Świadectwo to nie tylko co do tożsamości podpi3Ó v, ale 
oraz co do rzetelności swojej, poświadczone . być winny 
przez W ładzę miojscocą, to jest w Warszawie przez Ko
misarzy Cyrkułowych, stosownie co do przedmiotu, A d
ministracyjnych lub Policyjnych, w innych miastach przez 
Prezydentów lub Burmistrzów, na wsiach przez Wójtów 
Gmin. Podpisy Prezydentów, Burmistrzów i Wójtów le
galizowane być winny przez Naczelników Powiatowych. 
2) M etrykę urodzenia swojego, przez właściwy Sąd P o
koju ulegalizowaną, na dowód że są rodem z Królestwa 
Polskiego i nie liczą lat mniej jak  18, ani więcej jak  30, 
w dniu do ślubu przezna zonym, t. j. 30 Kwietnia (12 
M aja) r. b. 3) Sieroty i pół sieroty powinny dołączyć 
a k t zejścia rodziców lub też ojca albo m atki, przez Sąd 
Fokoju ulegalizowane. W razie niemożaości złożenia a k 
tów urodzenia lub zejścia, takowe zastąpione być mogą 
protekółam i w myśl art. 54 prawa o małżeństwie spo- 
rządzonemi, to jest protokółem Proboszcza, Sądu Poko
ju , Burmistrza lub W ójta, spisanym z dwóch osób do

brze im znanych, datę urodzenia lub zejścia poświadcza
jących. Podpis Proboszczo, Burmistrza lub W ójta, ma 
być legalizowanym przez N.aczelnika Powiatu, podpis zaś 
Sądu Pokoju przez Prezesa Trybunału. W końcu obja
śnia się, że pannie, której uposażenie przyznane zosta
nie, suma posagowa wypłaeoną będzie, za stosownem po
kwitowaniem nie pierwej, aż w  dniu, w którym po za- j 
warciu przez nią w terminie naznaczonym ślubu, złoży w i 
asystencji swego męża Prezydenta.vi Miasta dowód za- ; 
wartego małżeństwa, przez właściwy Sąd Pokoju po- | 
świadczony. W  razie zaś nie spełnienia warunku zawar- ; 
cia ślubu w dniu naznaczony m, obdarowana utraci p?-awo. 
do posagu w roku bieżącym, a suma posagowa złożona ; 
będzie do depozyt® Banku na wyposażenie w roku na- < 
stępnym przyznawać się mające, do którego jednak wspo- » 
mniona obdarowana w roku bieżącym mieć będzie pier- 
szeństwo aż do 39 tu  la t swego wieku, z obowiązkiem 
złożenia na nowo w każdym roku dowodu, moralne p ro 
wadzenie się i niedostatek poświadczającego, w porząd- i 
ku  co do tego świadectwa powyżej spisanym przygoto
wanego. j

W /AAh  T O t R J R Z Ę I>  O W Y  j

v7Evrsz&wa, d n ia  8  (20) L u tego .

Według telegramu z Londynu, tv Dublinie 
17-go b. m. aresztowano do stu, powiększę] czę- j 
ści amerykańskich irlandc/.yków, a pomiędzy ni
mi wielu byłych oficerów związkowych. Miasto 
było spokojne, ale krążyła pogłoska o zbunto
waniu się jednego pułku. Wielu podejrzanych 
usiłowało ratować się ucieczką. Dzienniki du- 
blinskie pochwalały dział inia władzy.— Tegoż ( 
samego dnia na nadzwyczajnem posiedzeniu izby 
lordów przyjęty został, bez żadnego oporu, bil
0 zawieszeniu aktu habeas corpus. Lord kan
clerz oznajmił potem iż bil ten, tegoż samego 
d n i a  o godzinie 1 1  wieczorem zostanie zatwier
dzony przez królowę. Poprzednio w izbie gmin 
minister spraw wewnętrznych p. Grey oświad
czył, iż zawieszenie to jest koniecznem, ponie
waż rząd wyczerpał wszelkie inne środki praw
ne, a lord Wodehouśe oznajmił iż nie może przy
jąć odpowiedzialno ci za spokojność w kraj a, 
jeżeli nie uzyska wyjątkowej władzy.

Umowa co do za iągnięcia pożyczki rzymskiej, 
która jak mówiono miała już być podpisaną z je
dnym domem bankierskim z Frankfurtu, nie do
szła do skutku. Budżet państwa kościelnego, 
przedstawia deficyt 6 miljónów skudów, który 
zmiejszył by się do 2 miljónów od chwili kiedy 
Watykan zgodziłby się na przejęcie przez kró
lestwo włoskie, części długu przypadającej na 
wcielone prowincje. W obec takiego stanu, 
który jeszcze pog >rszy się, z powodu formowa
nia arniji papiezkiej na obronę stolicy apostol
skiej po cofnięciu się francuzów, mający udzie
lić pożyczkę, nalegają na zawarcie układu po
między Rzymem a Florencją, co też popiera 
Francja, Lecz Watykan trwa w swym oporze. 
Tymczasem Memorial d i pi. donosi że gabinet tuj - 
lei yjski od pewnego czasu posiada już wiado
mości jakich zażądał z Rzymu i Florencji, co 
do żywiołów długu r/ymskiego, i układy w celu 
oznaczenia cyfry długu jaki ma przejść na 
Włochy, wkrótce rozpoczną się pomiędzy po
słem frsmcu/.kim we Florencji a gabinetem 
włoskim. Nie można naprzód przesądzać rezul
tatu tych układów, lecz zdaje się, że umowa, je 
żeli zostanie zawarta, będzie przedstawiona par
lamentowi włoskiemu do zatwierdzenia.

Dziennik ministerjalny hiszpański Diario Ąspa- 
nob powiada, żekwestje, jakie może wywołać wy
konanie konwencji wrześniowej, dotyczą nietyl- 
ko samej Francji i Włoch. Ponieważ kwestja 
rzymska dotyczy interesów katolickich, mocar
stwa katolickie nie mogą jej załatwienia powie
rzyć losowi lub zdradliwości. Mają one prawo
1 obowiązek starać się odkryć powody zmian 
politycznych, jakie mogą nastąpić po oddaleniu 
się wojsk franzuzkich, a nawet sprzeciwiać się 
tym zmianom wszelkiemi środkami, jakie uznają 
za właściwe. Prawdopodobnie ten sposób zapa

trywania się, jeżeli go podziela gabinet 0'Don- 
nella, przyczyni się, również jak niedyskrecje po
pełnione przaz księgę czeryjonep i nie zbyt po
spieszne przyjęcie przez Hiszpanję pośrednictwa 
Francji w sporze chilijskim, do chwilowego o- 
ziembienia stosunków pomiędzy dworem paryz- 
kim a madryckim. Idzie tylko o to, czy Hiszpa
nia zdołałaby pociągnąć za sobą Europę przeciw 
Włochom, i mogła interwenjować sama na korzyść 
stolicy apostolskiej. — Gazetta, jak telegrafują 
z Madrytu, ogłasza odpowiedź ministra stanu 
na notę jen. La Marmora z 5-go lutego, odpo
wiedź, kończącą się następuj ącem oświadcze
niem: „Hiszpanja pozostanie wierną swym obie
tnicom, i jeżeli żywo zajmuje się prawami stoli
cy apostolskiej, tak samo pragnią zachować do
bre stosunki z królestwem w łoskiem /’

Opinja publiczna we Francji, zajmuje się pil
nie sprawami niernieckiemi. Wyjazd hr. Gołtza 
do Berlina, o którym uwiadomił telegraf, w P a
ryżu objaśniają zawikłaniem stosunków pomię- 
dze dwoma mocarstwami niemieekiemi, które 
bliskie jest przejścia w zajście. Jakkolwiek mo
że zajście to obecnie jest mało prawdopodobne, 
gabinet francuzki nie da się zaskoczyć wypad
kom. Naprzód wspólnie z innemi mocarstwami 
próbowałby środków pojednawczych, a potem w 
razie ich nieskuteczności, przybrałby postawę 
neutralną, zastrzegając sobie swobodę działa
nia. Według doniesień Ajencji H a m s,  Pruśy 
prześlą teraz do Wiednia ostateczne propozycje 
które wystawią na próbę przymierze austro-pru
skie. Wyraźnie w tych propozycjach idzie o mniej 
lub więcej ścisłe zjednoczenie księstw uadel- 
bańskich z Prusami i o wynagrodzenie Austrji 
za ustąpione ptawa. Niewiadomo czy te propo
zycje zostałyby przyjęte przez Austiję, i coby 
uczyniły Prusy w razie ich odrzucenia; zdaje 
się jednakże, iż nie przyjdzie do ostateczności 
i że wszystkie środki pojednania nie zostaływy- 
czerpane.

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z 17-go, 
w dalszym ciągu rozpraw nad adresem, pomię
dzy innemi przemawiał lir. Apponyj, oświadcza

jąc się, tak jak prawie wszyscy mówcy, z wyjąt
kiem Bartala, za zasadami projektu adresu. Ż ą
dał on ciągłości prawa, odpowiedzialnego gabi
netu, przywrócenia komiiatów; względem dru
giej połowy monarchji, spełnienia obowiązków 
wynikających z wspólnych interesów, wspólnych 
obrad nad istotnie wspólnemi sprawami i usta
lenia prawdziwego konstytucjonalizmu we wszy
stkich częściach monarchji. Świetna jego mowa, 
jak donosi telegram do Wien. Z ., przyjęta była 
z wielkiemi oznakami zadowolnienia przez izbę. 
W edług telegramu z Pesztu, S ih y in i/ zaprze
cza wiadomości podanej przez Lloyd , jakoby 
miało być utworzone węgierskie ministerstwo 
ad hoc, do koronacji.

Izba deputowanych mołdawsko-wołoska, jak 
telegrafują z Bukaresztu, uchwaliła żądaną przez 
rząd pożyczkę 40 milionów piastrów.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo
ne poniżej korespondencje ze Lwowa i Wiednia.

  ~waMaBMwarw»«».».-  ... -

*  ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Dzienniki zagraniczne w ie
le  m ówiły o okoliczności, towarzyszącej ostatniemu  
posłuchaniu, na którem papież przyjmował sprawują
cego interesa rządu ruskiego. Podawane były różne 
wiadomości z powodu rozmowy, która jako odbywają
ca się bez świadków, mogłaby obejść s ię  bez opowia- 
daczy. N ie uznaliśmy za właściwe poprawiać te opo
wiadania, ani wszczynać polemiki z powodu tak drażli
wej kwestji. Nie mniej jednak w liczbie dotyczących 
jej wiadomości, istnieje jedna, której nie możną pomi
nąć milczeniem, ponieważ m ylność jej nie znajduje 
usprawiedliwienia, choćby w najmniejszym pozorze 
zasadniczości i prawdy. W edług tej wiadomości ga- 
gabinety tujleryjski i wiedeński przyjęły na siebie za
danie wygładzenia nieprzyjemnego wrażenia, sprawio
nego przez te okoliczność w Stosunkach pomiędzy, ga
b inetam i ruskim a rzym skim , cesarski zaś gabinet ze
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swej strony, w tymże celu zwrócił się do pośrednictwa 
gabinetu berlińskiego. Ta wiadomość tak niezgodna 
iest z przyjętemi wszędzie zwyczajami i dyplomaty
czna przyzwoitością, źe sama się obala. Oczywiście, 
żaden gabinet nie ofiarował by ani wymagał w podo
bnej sprawie usług takich, jakich w podobnym przy
padku nie zdecydowałby się przyjąć ani ofiarować. (J. 
de St. Pet.)

* ( W r o z k a z i e  o 'b e r  p o l i c m a j s t r a  d o  p o l i 
c j i  w y k o n a w c z e j )  za N.  48 wydanym, zamieszczo
no: W ydział informacyjno-anresowy, jako ustanOwiony 
dopiero w końcu 1862 r., nie będąc w możności wskazy
wania adresów kobiet zamężnych i wdów, które przy wej
ściu w związki małżeńskie, zmieniły swoje rodowe na
zwisk: , napotyka trudność w załatwieniu żądań władz 
sądowych i administracyjnych, jako też osób prywat ych. 
Dla zaradzenia temu, zalecono za pośrednictwem komi
sarzy cyrkułowych, wszystkim właścicielom domów1, aby 
w przeciągu dni ] 5 wypisali na kartkach meldunkowych 
koloru niebieskiego: z prawej strony imiona i rodowe na
zwiska mężatek i wdów w domadi i t h zamieszkałych, a 
z lewej za kogo i kiedy wyszły za mąż z dodaniem imie
nia i sposobu utrzymania mężów. Jeśli zaś która z kobiet 
zostaje za drugim lub trzecim mężem, w takim razie wła
ściciele domów dostarczać winni kartk i meldunkowe od
dzielnie o każdym związku małżeń kim , wypisawszy o 
pierwszym szczegóły sposobem wyżej wskazanym, o dru
gim: z prawej strony nazw isko pierwszego męża, a z lewej 
drugiego męża z dodaniem jego imienia, sposobu utrzy
mania i daty zawarcia związku i tak dalej. Na przyszłość 
zaś o każdej kobiecie wyszłej za mąż i tern samem zmie
niającej nazwisko, dostarczać należy dwie kartk i meldun
kowe, jedną niebieską ze szszegółami wyże; wskazanerai, 
to jest z prawej stroDy imieniem i nazwiskiem rodowem, 
a z lewej imieniem, nazwiskiem i sposobem utrzymania 
męża, i białą z nazwiskiem zmienionym wypisanym z p ra 
wej strony, z lewej zaś objaśnieniem powodu zmiany 
kartki.

* (T y d z i e ń g i e ł d o w y ) .  W tygodniu upłynio- 
nyra waluta nasza na giełdzie berlińskiej przy odmien
nych fluktuacjach, aczkolwiek nie wielkich, na tem sa
mem prawie pozostała stanowisku co z końcem tygodnia 
poprzedniego; kurs tylko weksli na Petersburg i Mo 
skwę poprawił się tam nie bez wpływu korzystnego dla 
nas. K ursa zaś remes zagranicznych w Petersburgu, Ry
dze i Odesie pozostały bez odmiany, jednakże napływ ich 
ztamtąd do nas był znaczniejszy jak  przez parę tygodni 
ostatnich. Że obok tego nie zabrakło nam i trasowań 
własnych na miasta handlowe pruskie, przeto się nadspo
dziewanie kursa walut zagranicznych na naszej giełdzie 
cokolwiek obniżyły. Nie znaczy to wprawdzie przy tak 
Wysokiem ażio .wiele, jednakże o tyle więcej powinno być 
cenione, o ile budzi nadzieję w porze obecnej, iż przy ła 
godnym przebiegu zimy i prawdopodobp.em rozpoczęciu 
v cześniejszem żeglugi wiosennej, rozbudzona spekulacja 
do nowych in eresów wywozowych się przysposobi, a w 
skutku takowych przez ułatwioną możność rozszerzenia 
wstępnych stosunków z zagranicą, i napływ remes zagra
nicznych może być większy, zapobiegając tem samem 
dalszemu podwyższeniu naszych kursów wekslowych. 
Tranzakcje wekslowe więcej były ożywione jak  od kilku 
tygodni, a ogólna suma obrotów całego tygodnia dos ła 
rozmiarów średnich. O ile ruch w interesie wekslowym w 
tyra tygodniu się powiększył, o tyle zmniejszył się w kupnie 
papierów publicznych i innych wartościach procentowych. 
Listy zastawne przy codziennie niższych ofiarowaniach 
bardzo meło znalazły pokupu, kurs ich przeto obniżył 
się. Obligów skarbu dla braku sum większych, tylko w 
małej bardzo ilości zakupiono, kurs icli pozostał ten sam 
co w tygodniu poprzednim. 5 eio procento,\ych biletów 
banku Cesarstwa zakupiono w środku tygodnia parę sum 
większych po podwyższonym kursie, w końcu tygodnia 
wszakże żądania ustały, a kurs ich wrócił do dawniejsze
go stanowiska. 4-ro procentowych metalików nie dostar
czono zupę nie, pomimo, iż w niektórych dniach dość skwa
pliwie je  poszukiwano. Z akcij dróg żelaznych, kupowa
no rosyjskie w małych ilościach po kursie zeszłotygednio- 
wyffi; warszawsko-wiedeńskich wcale ani ofiarowano, ani 
poszukiwano; bydgoskie kupowano po kursie mało od
miennym, jednakże mniej niż dawniej; terespolskich na- 
by-ło w sumach, jak ie  bywały ofiarowane, jednakże po 
niższym cokolwiek kursie aniżeli w tygodniu poprzednim; 
łódzkich tylko jed ą partję ofiarowano i ta  znalazła na
bywcę al pari. Listy likwidacyjne codziennie były ofiaro
wane, przy ogólnym braku kapitałów rozporządzalnych, 
oraz przy napływie innych papierów wyższy od nich p ro 
cent przynoszących, chęci kupna nie było, tak, iż przez 
cały tydzień ani jedna tranzakcja na giełdzie się nie od
była. W ogólnem poLżeniu handlu naszego w tygodniu 
upłynicnym nic prawie się nie odmieniło. ( O. Handl.)

* (W ip 1 o h c z e 1 i S t  a)> K ur. Lub. zamieszcza na
stępujący nadesłany mu artykuł: „Panie redaktorze! Sły
sząc dość często powtarzające się narzekania na zupełny 
brak w Lublinie nauczyciela gry na wioloncźęli,' przez co

osoby mające chęć kształcenia się r a  tym instrumencie, 
pozbawisne są wszelkiej do tego możności, postanowiłem 
zawiadomić cię o tem, w nadziei, iż może za pośrednic
twem K urjera Lubelskiego, znajdzie się jak i uzdolniony 
wiolonczelista, któryby zechciał przybyć do naszego mia
sta dla udzielania lek. ij. C."

* Nr. 21 B lu szczu , wyszedł z druku i zawiera:—Bluszcz, 
(poez. p. Wandę z Nielisza.—Fryderyka Bremer, (dok. p. M. 
Unicką.—Intryga, powieść p. J. Zacharjasiewicza.—Kartki z 
podróży, rozbiór K. Kuszewskiego. Paryzkie nowiny.—Doda
tek:—Haftowana torebka dla dzieci (z r y K a m a s z  damski 
robiony na drutach (z ryc.)—Ubranie głowy a la diane (z ryc.) 
—Ubranie głowy & 1! imperatrice (z ryc.)—Kaftanik puszczo
ny wolno dla panienek od 12—14 lat z ryc.)—Fartuszek ha
ftowany (z ryc,)—Fartuszek z rozetą (z ryc.)—Fartuszek z 
gorseeikowym paskiem (z ryc.)—Sukienka z kaftanikiem dla 
chłopczyków od 1—3 la t (z ryc.)—Sukienki dla dziewczynki 
od 1 — 3 lat s z ryc.)—Sukienka pod szyję dla dziewczynek od 
7—9 lat (z ryc.)—Kaftan rnęzki pikowany (z ryc.)-Bucik 
dziecinny na drutach (z ryc.)— Szlafroczek ranny damski (z 
ryc.)

* ( Z a b a w y  w K r a k o w i e ) .  K rak. Z . z 17 b. 
m. pisze: Podawaliśmy stale wiadomości o wszystkich 
większych zabawach tańcujących, jakie miały miejsce 
w Krakowie w ciągu ubiegłego karnawału. Obecnie 
dowiadujemy się ze źródła niezawodnego, że przez 
ciąg tegorocznego karnawału, było w Krakowie 131 
balów publicznych i prywatnych." nie licząc w to licz
nych innych zabaw tańcujących po domach prywa
tnych. #

* (K a r n a w a ł  w P o z n a n i  u.) Poznań, 16 lute
go. Jak najświetniejsze bale kasyna niemieckiego wr 
w' hotelu Sterna i polskiego kasyna w Bazarze, które 
miały miejsce 13 b. m., pozostawiły na długo miłe 
wspomnienia w pamięci tańczącej młodzieży. Tylko 
starsza generacja cieszy się, że czasy pełne wrzawy 
przeminęły już. Rzeczywiście, Poznań nie widział od- i 
dawna w swych murach tak ożywionego jak w t j m !  
roku karnawału. Po długiem odrętwieniu, szlachta J  
polska zgromadziła się licznie i dowiodła, że nie j e s t : 
bynajmniej martwą i bezwładną, jak to demokraci z j 
szyderstwem głoszą, i że nie ma wcale ochoty do te- j 
go, ażeby dać się stale kierować przez pedantycznych { 
i zarozumiałych gadułów. Nasi polscy sędziowie okrę
gowi, profesorowie i inni postępowcy, są wprawdzie, 
tak samo jak ich koledzy z nad Sprewy, pełni obu
rzenia z powodu tego samowolnego postępowania 
szlachty, która była dotąd tak. cierpliwą i dającą się 
powodować; lecz zarazem są oni bardzo uszczęśliwię- i 
ni, jak skoro ktokolwiek ze szlachty zaszczyci ich za- j 
proszeniem do siebie. Pomienieni panowie przyjmo- j 
w ani są jeszcze teraz w sferach szlacheckich uprzej-j 
mie i z dawną grzecznością, lecz nikt nie ma już ocho- t 
ty słuchać ich wiecznie monotonnych, zużytych, i jak j 
doświadczenie nauczyło, błędnych i czczych frazesów, | 
a tembardziej nikt nie da sobie takowemi zaimpono- i 
wać. Wśród zabawr, jakie miały miejsce w ciągu ostat- j 
nich dni karnawałowych, odznaczyły się szczególniej: . 
bal dany w świetnie, przystrojonych salach hotelu j 
Sterna przez hrabiostwo Mycielskich, dla wybranego ; 
kółka znajomych, z powodu zawartego niedawnozwią-j 
sku małżeńskiego starszego syna hrabiostwa z panną i 
Moszczeńską, bsgatą dziedziczką dóbr Żołędowa. Bal \ 
wyprawiony w Bazarze przez 45 kawalerów polskich \ 
na cześć młodszych dam; wytworność i gustowność j 
toalet nie pozostawiały nic do życzenia, a wesołość 
nie przestawała panować od początku do końca, po
mimo niedogodności pochodzących z przepełnienia 
apartamentów i z braku należytego zagospodarowa
nia, co zresztą nie było bynajmniej w iną młodych am- i 
fitrjonów. .Nadzwyczaj świetny był obiad dany w tak i 
zwanej wielmożnej knajpie przez ojców, dla wywdzię
czenia się młodym kawralerom, którzy wyprawili bal 
dla dam. Niejaki p. Kurnatowski, niegdyś referendarz, I 
następnie właściciel dóbr ziemskich, a obecnie kupiec, 1 
założył w nowym domu radcy Falka, przy placu tea- j 
tralnym, wyż wspomnioną wielmożną knajpę; jest to ! 
elegancka restauracja, która rywalizujez powadzeniem j 
ze znakomitym zakładem gastronomicznym p.Kaatz’a. j 
P. Kurnatowski wywiązał się, ku zupełnemu zadowolę- j 
n iu l20-u  spółbiesiadmków, z tej pierwszej próby swej : 
sz tuki kuchennej. Naturalnie nie obeszło się. bez mów, j 
toastów i nieuniknionych podarunków. Zabawy karna- j 
wałowe zakończone zostały balem ..kółka,” na którem i 
damy miejskie współzawodniczyły z .powodzeniem ! 
z damami ze wsi przybyłemi co do eleganckich i peł- j 
nych gustu toalet. Tym razem salony nie były już 
tak przepełnione, albowiem znaczna liczba rodzin, 
które .bawiły tu  przez karnawał, opuściła już była 
miasto. Drugi koncert śpiewaczki warszawskiej pani 
Majeranowskiej, nie był dla tejże przyczyny tak licz
nie nawiedzony jak pierwszy, tak iż sala bazaru nie i 
była pełną. Do teatru atoli, p. Carrion i panna Finka | 
nie przestają ściągać licznej publiczności. Na osta- j 
tniem przedstawieniu T rubadu ra , teatr był przepeł- I 
niony. Naturalnie, że żaden karnawał nie przejdzie >

bez zaręczyn. Powiadają, : le hr. Czapski z Bukowca 
zaręczył się z hrabianką Gi rabowsAą z Grylewa, a h r’ 
Kwilecki z Dobrajowa, z pi mną Mańkowską z Rudek" 
Inne jeszcze związki mał żeńskie są zapowiedzią-e" 
(Fa.tr. Z .)

* (F e n i e n i z m). W nocy 9-go b. m. w Dubli
nie, niejaki Jerzy Clarke, kt óry doniósł policji o skła
dzie broni, jak już wspominaliśmy w na-zym dzienni
ku, został zastany kąpiący się w swej krwi i w sta
nie bez nadziei. Zadano nr.u dwa uderzenia kolba 
fuzji w tył głowy i raniono go wystrzałem. Do poli
cjanta, który przybiegł na odgłos strzału, strzelano 
także dwa razy, ale ,go chybiono, a tymczasem zabój
cy zdołali umknąć, i rząd wyznaczył 200 funt 
st. nagrody temu, kto pomoże do aresztowania win
nych. Korespondent amerykański Timesa nie prze
staje szydzić z kłótni amerykańskich fenjenów. „Fe- 
„njeni,” powiada on, „zajęci są tylko kłótniami. Pre
z y d e n t Roberts, ze stronnictwa senackiego i znako
m ity  eks-jenerał armji związkowej Sweeney, wyje
c h a li  w objazd po prowincjach zachodnich, — Roberts 
„dla wzniecenia powstania przeciw O’Mahony’emu a 
„ Sweeney dla przekonania się czy jest możność sfor
m ow ania wielkiej armji fenjenów'. 0 ’Mahony siedzi 
„spokojnie w s . ej rezydencji na Union square, lecz 
rjego przyjaciele powiadają, iż myśli o wycieczce do 
„Paryża dla naradzenia się z Johnem Mitchell, o mo- 
„żliwości skrzydłowego najścia na Irlandję od strony 
„Francji. Senatorowie ze swej strony mówią z pogar- 
,,dą, że wspomnioną wycieczka jest tylko pozorem 
„zmyślonym przez 0 ’Mahony’ego aby uciec z kasą 
„stowarzyszenia. Na ostatniem zebraniu fenjeni po
stanow ili zażądać od Stanów Zjednoczonych oznak 
„sympatji dla ruchu irlandzkiego, pod groźbą zape- 
„wne wypowiedzenia wojny, w razie gdyby Stany Zje- 
„dnoczone nie przyłączyły się do fenjenizmu.” ‘ Jak 
się z tego okazuje, spiskowcy fenjeni codzień nabie
rają większego podobieństwa z spiskowcami polski
mi. Okrzyk: Uciec z kasą, tak samo jest w używaniu 
w Ameryce, jak był w używaniu w Polsce.

■ u'  » II..... --1--

Ameryka.
* ( E s k a d r a  h i s z p a ń s k  a). Times pisze z Sant

iago co następuje: Blokująca eskadra hiszpańska za
mieni się wkrótce w blokowaną. Nowy rząd Peru 
największym jest nieprzyjacielem Biszpanji, i ocze
kuje tylko na pewne ewentualności, ażeby jej wypo
wiedzieć wojnę. Jak skoro tylko całe wybrzeże Peru 
zamknięte zostanie dla fregat hiszpańskich, zmuszo
ne one będą sprowadzać swoją żywność z Kalifornji 
albo z Buenos Ayres. Położenie ich jest rozpaczliwe, 
a na niektórych okrętach okazują się już oznaki 
niesubordynacji. Nędza i głód przyczy nią się zatem 
do odwrotu floty hiszpańskiej.

A agdju.
* ( R e f o r m a  p a r ł a m  e n  ta r  rpa). Kwestja 

reformy daje wr Anglji powód do odbyw'ama licznych 
meetingów robotników. Jedno z takich zgromadzeń 
odbyło się 14-go b. m. w Greenwich, pod prezyden- 
cją p. Barristas Langley’a , ni fortunnego kandydata 
z czasów ostatnich wyborów do parlamentu. Podług 
International, rezultat podobnych zgromadzeń jest 
taki, że służą one dowodem uporczywego dopomina
nia s"ę, przez cały kraj, głosowania powszechnego 
i balotowania sekretnego. Trzy kroki naprzód, o ja 
kich wspomniał p. Bright, nie podobały się wielu lu
dziom; uważane są one nie jako postęp, lecz jako za
cofanie się. Wszelakoż, pomimo często odbywanych 
i bardzo licznie uczęszczanych meetingów ref rmi- 
stowskich. parlament nie zajdzie ani tak daleko, ani 
tak szybko jakby sobie tego życzono. Nikt o tem 
dziś nie wątpi. (La  F r .)

^ ( Z a r a z a  n a b y d ł o). Parlament angielski 
ro z trzą sa ł na ostatnich posiedzeniach projekt do p ra 
wa w' przedmiocie zarazy na bydło. Podług bilu te
go, bardzo szczegółowego, mają być zabijane wszyst
kie bydlęta chore lub podejrzane o to, że są zarażo
ne. Władze miejscowe zachowują prawe dozwalania 
na prowadzenie bydła wre dnie, lecz przepędzanie 
takowego w nocy zostaje wybronione. Projekt dopra
wa ustanawia system wynagrodzeń dla właścicieli 
bydła, które zostanie zabite z rozkazu władzy. P. 
Hunt złożył w izbie niższej inny projekt, który będąc 
powtórzeniem większej części postanowień bilu rzą
dowego, dodaje jeszcze kilka innych, daleko ostrzej
szych; podług tego projektu, ma być między innemi 
wzbronionem prowadzenie bydła, podczas gdy projekt 
rządowy pozostawia wdadzom miejscowym dawanie 
Upóważnienia do przepędzania bydła we dnie. Pro
jek t p. H unfa został przyjęty większością 83 gło
sów. Izba niższa okazała się przy tej sposobności 
mniej obstającą za autonomją miejscową niż sam 
rząd. (N ord.)
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Prusy.
^  _ i z b y  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin ,

Podług* Wander er a, rząd austriacki posłał nie- j 17 lute9°- Na dzisiejszem posiedzeniu komisji tinan- 
’ ’ • ■ ' ’— *•- i sowej izby deputowanych, roztrząsane były następu-

Austrja..
* ( N o t a  a u s t r j a c k a h  Wiedeń, 15-go lute- irt* (K o m Ls j e

go. _ . . .
dawno rządowi pruskiemu notę w kwestji księztw 
nadelbańskich. W nocie tej Austrja miała oświad
czyć, że nie przestaje uważać księcia augustenburg- 
skiego za pretendenta mającego największe prawa 
do księztw. (N ord .)

* ( K o m i s j a  a d r e s o w a ) .  Peszt, IG-go lute
go. L loyd  donosi, że przyjazd ministrów do Pesztu 
odłożony został do późniejszego czasu. Na obydwóch 
dotychczasowych posiedzeniach komisji adresowej 
izby magnatów, miało przyjść do znacznych nieporo
zumień, tak że dotychczas nie raożua było żadnego 
z tych narad osiągnąć rezultatu. ( H ien. Z .)

Danja.
* ( K r ó l  g r e c k i )  spodziewany jest, jak dono

szą, w Kopenhadze, gdzie zabawi około trzech mie
sięcy. Przez ten czas rejencja rządzić będzie Grecją.
{La Fr.)

F ra n c ja , i
* (A d r e s). Komisja wyznaczona do roztrzą- 

śnięcia projektu adresu ciała prawodawczego, odbyła

ijące wnioski Saucken-Tarputschen’a: l )  Ponieważ 
nie ma żadnego prawnego postanowienia, przez kogo 
i podług jakich zasad ma być uskuteczniony zwrot 
kosztów, jakie poniósł skarb państwa na urególowa- 
nie podatków gruntowych, przeto izba deputowanych 
oświadcza, że dopóki podobne postanowienie nie zo
stanie wydane na drodze regularnego prawodawstwa, 
dopóty rząd nie jest upoważniony do ściągania tych 
kosztów, a zatem do nakładania ciężarów. Przeto mi
nister skarbu nie ma prawa do oznaczania wysokości, 
w jakiej prowincje mają przyczynić się do pokrycia 
kosztów uregulowania pomienionych podatków, jak to 
uczynił w reskrypcie zakomunikowanym sejmów pro- 

j wincjonalnym. 2) Uchwały sejmów prowincjonalnych 
co do ściągania kosztów uregulowania podatków grun- 

' towych, są nielegalne inieobowiązujące dla opodatko
wanych.—Komisja finansowa przyjęła pienYszy z tych 
wniosków 13 głosami przeciw 2, drugi zaś jednozgo- 
dnie.—Komisja budżetowa odrzuciła większością 19
głosów przeciw 16 wniosek Twestena co do nieprzy- 

znowu 16-go b. m. posiedzenie. Powiadają, że sp ra -! j§c'a en bloc budżetu. {Wolffs. T. B .) 
wozdanie komisji w tym przedmiocie zostało tegoż * ( Oc h o t n i c y ) .  P oznań,17 lutego. Trzydziestu 
dnia ukończone i że projekt miał być odczytany 17 I młodych ludzi z Poznania zaciągnęło się na ochotni- 
b. m. na posiedzeniu publiczaem. {La Fr.) ! w w°jska tu stojącego. Jest to po większą) czę-

* (K w e s t  j a p o b o r  u d o  w o j s k a. -  P r  o- ! ści młodzież pochodzenia niemieckiego. Ochotnicy 
j  e k t a d r  e s u). P aryi, 16-go lutego. Izba deputo-: f i k a j ą  się losowania, lecz za to w razie zbytecznej 
wanych, która miała wczoraj wyznaczyć komisję do j bpzby wylosowanych, mogą być uwolnieni ud obowią 
zbadania projektu tyczącego się poboru do wojska ;
100,000 ludzi na rok 1866, musiała odstąpić od te- j 
go zamiaru. Regulamin bowiem wymaga, ażeby pro- j
jekt ten był badany przez komitet tajny, który zbie
rze się w poniedziałek, a na którem to posiedzeniu 
odbędzie się według wszelkiego prawdopobieństwa, 
odczytanie projektu adresu. Projekt ten, który wy
pracował osobny wydział złożony z trzech członków, 
ma być dziś przedstawiony całej komisji adresowej. 
{L a  Patr.)

* ( D e p e s z e ) .  Patrie donosi, że depesze wymie
nione pomiędzy margrabią Montholon a

zku służby wojskowej. Ochotnikom dozwala się wy
bór pułku, i z tego powodu podają się na ochotników 
ci, którzy chcą służyć w miejscu rodzinnem, lub też 
mają widoki na awans. (Pos. Z .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
(*)Gzyzów, 1 lutego.

W ypadek i Antoni R . . .  ski.

W przeszłej korespondencji podaliśmy wiadomość o 
wypadku na kolei żelaznej pod stacją Szczepiotowo. 

p. Seward j Teraz możemy stanowczo potwierdzić wszystko, coś-
w kwestji meksykańskiej, w epoce czasu od I-go do i my natenczas donosili. Ci co mieli udział w no- 
10-go b. m., mają być -przed ukończeniem jeszcze ■ cnym napadzie, wszyscy zostali ujęci i prowadzi się 
rozpraw nad adresem przedłożone w ciele prawodaw- ścisłe śledztwo tej sprawy, którego rezultat wyjaśni i
czem.

* ( K w e s t j a  r o l n i c t w a ) . Zbadanie kwestji
boczne jego strony. Po nagłem aresztowaniu sżlachi- 
ca ze wsi Łazy, Antoniego R . .. skiego, sprawa ta przy-

rolniczej, zapowiedziane przez cesarza w mowie tro- biera szczególny charakter. Wspominaliśmy w osta- 
nowej, jest od niejakiego czasu przedmiotem prac mi- i tniej korespondencji o nim i o dwóch jego byłych to 

warzyszach, podejrzywanych o zbieranie nowych po- i 
datków od łatwowiernego ludu. Niezawodnie można j 

dnocześnie z tern badaniem, odbywały się posiedzenia zrozumieć, że R...ski nie przyznaje się do winy ukry- 
i ------ :—.•— 1 Ł i towarzystw rolniczych. --------------------------- " ’ ’

nisterstwa rolnictwa, handlu i robót publicznych. 
Nie ulega wątpliwości, że rząd postara się, ażeby je-

komiciów prowincjonalnych 
( La Fr.) ‘

H isz p a n ja .
* ( K w e s t j a  o d p o w i e d z i . )  

hiszpańskiego na notę jenerała La Marmora taką sa
mą będzie zawierała w sobie niepewność, jak zawierały 
oświadczenia pod tym względem ministra osad p. Ca- 
novas del Castillo, który w senacie przy rozprawach 
nad adresem starał się utwierdzić tak stanowisko rzą
du włoskiego jak i rzymskiego. Minister ten wypo
wiedział wówczas następujące słowa: Uznaliśmy kró
lestwo włoskie dla tego, ponieważ chcieliśmy położyć 
koniec odosobnieniu, w jakiem znajdowała się Hisz
panja, i przyłączyć się do agitacji nowożytnej Euro- 
ropy w jednej z najważniejszych kwestji, jakie jej o- 
becnie przedstawiają się do rozwiązania. Potęga oko
liczności zmusiła rządy liberalno-konserwatywne, 
które od ogólnej agitacji nie mogły się wymówić, do 
tego uznania. Hiszpanją ten sam skłonił powód; od 
dwustu lat stawała ona w obronie zasad absolutyzmu. 
Dziś zaś nie chce ona, nie powinna i nie może bronić 
więcej zasad katolicyzmu, chociaż sama nie przesta
nie być katolicką. ( Nordd. A . Z.)

Meksyk.
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e . )  Z Nowego Jorku do

noszą, że republikanie meksykańscy, w liczbie 2,000 
ludzi, pod dowództwem Figueroa, zostali rozprosze
ni przez jenerara Prieto; bitwa miała miejsce w sta
nie Tehuantepec. Marszałek Bazaine zniósł stan ob
lężenia w Tampico. (L a  Fr.)

N iem cy.
* ( K w e s t j a  k s i ę s t w) .  Spener Z . ogłasza tele

gram z Wiednia, podający w streszczeniu artykuł 
Wien. Abp., będący odpowiedzią na artykuł zamie

szczony W Hamb. Nachr. w przedmiocie projektu 
pruskiego co dô  unji osobistej księstw nadelbańskich. 
W artykule Wien. A bp.-po wiedziano: „Dopóki kon
wencja gasteińska zachowywać będzie moc obowiązu
jącą, dopóty zamiary podobne nie będą mogły mieć 
żadnego znaczenia praktycznego bez przyzwolenia 
drugiego spółposiadacza.” (Nord).

wania ich u siebie. Jak bezczelnie zapiera się swych 
postępków w obowiązku żandarma-policjanta rządu 

( narodowego, w ciągu poprzednich rozruchów, tak sa- 
Odpowiedź rządu n>o bezczelnie wypiera się znajomości z każdym, kto 

! przeciwko niemu świadczy; doświadczony i bywalec, 
niezawodnie spodziewa się, w ten sposób'łatwo uwol- : 
nić się. Wiadomo nam dobrze, że od samego wstą
pienia do służby kolei żelaznej, ściągnął na siebie mo
cne podejrzenie, szczególniej od czasu, kiedy jawnie 
wszedł w stosunki z włóczęgami i zaczął ich ukrywać 1 
u siebie. Jego towarzysze, w swoim czasie donieśli o 
tem komu należało, i za ukrywanie ujętych u niego 
podejrzanych osób, z których jedna nazwała się Ska- 
beskim, a druga Stakowskim, zaraz został oddalony j 
ze służby, i dostawiony, jako ukrywający, miejscowe- j 
mu naczelnikowi cząstkowemu. W krótce znów u- i 
kazał się na kolei żelaznej; znów go aresztowano, ale j 
chytry szlachcic, uzyskawszy za siebie poręczycieli, j 
znalazł środki do wydobycia się na wolność.

Zważywszy blizkość jego mieszkania od kolei, szko- - 
dliwy jego wpływ na robotników i niewątpliwą winę, j 
R-ski, ,28 listopada, został aresztowany i oddany pod j 
śledztwo już przez inną władzę.

Ujęcie dwóch wyżej wymienionych nieznanych włó- i 
częgów, którzy prawdopodobnie nie wyjawili swego j 
prawdziwego nazwiska, w początku października, n a - ! 
jazd pięi iu czy sześciu łotrów na budkę robotnika B., ! 
w nocy z 25-go na 26-ty listopada, w imieniu zbiegłe-! 
go z aresztu w Wysokiem-Mazowieckiem Skabeskie- i 
go,—obiedwie te okoliczności nie są obce, jak się o- 
kazuje, R-skiemu: osobistość jego łączy ściśle wszy
stko w jednę całość.

Lwów, 16 lutego. 
Przestroga Gaz. N a r .—  Znaczne powiększenie liczby urzę

dników rozporzą,dzalnych.— Dodatek do pensji namiestnika Ga
licji. — Z sejmu. —Rank kypoteczny dla realności miejskich.—  
Papiernia na akcje.— Bankructwa.—Nowe wykłady. — Loterja 
fantowa.

Gaz. Narodowa obdarzyła nas artykułem pod na
pisem „Przestroga,” w którym myje głowę rewolucio-

(*) List ten wzięty jest z War oz. Dniew.

I nistom,-volblutom. Jest to po prostu zemsta za to, 
że jej mężów stanu w nowych usiłowaniach do wyzy
skania sił Galicji na rzecz projektowanego powsta
nia w księstwach naddunajskich — zupełnie pominęli.

A że wszystko co się na kuli ziemskiej dzieje, jeże
li tylko nie po myśli Narodówki, musi jej zdaniem 
dziać się za podszeptem „Moskwy,” więc i rewolucio- 
niści wołoscy i ich stronnicy między emigracją polską, 
działają według otrzymanych z „Moskwy” instrukcij. 
Jnsynuacja ta jest nie mniej smieszną, nie mniej głu
pią. jak bezczelną.

Konstatując fakt tajemnych werbunków w Galicji 
! dla spodziewanej w Rumunji rewolucji, dodam bez 
j najmniejszej obawy by mi historja falśź zad a ła ,—że 
j me wywrą one najmniejszego wpływu na losy księstw 
i i księcia Kuzy.
| A teraz przystępuję do naszych spraw. Pomijając 
| tym razem i projekt adresu węgierskiego, i niefortun- 
. ne wyrwanie się wieczornej Gazety wiedeńskiej, i po- 
1 głoski o nowem przesileniu ministerjalnem, zapiszę 

tylko fak t—że w skutek zwinięcia niektórych dyre- 
kcij finansowych w Węgrzech, przeniesiono 700 urzę
dników w stań rozporządzalności. Gdy i w Galicji i w 
innych krajach rzeszy rakuskiej, liczba urzędników 
rozporządzalnych, z każdym omal dniem się powię
ksza, nie zawadzi zastanowić się nietylko nad położe- 

j  uiem, lecz i nad wpływem tego rozporźądzalnego a in- 
j teligentuego żywiołu, na koleje naszej najnowszej ery 
j konstytucyjnej.
i Niektórzy z naszych mężów stanu, co jak kobiety 
i snują z drobnostek daleko sięgające wnioski—opo- 
j wiadają sobie na ucho, że hrabina Gołuchowska nie 

była na balu u namiestnika; że dalej dodano temuż 
tak zwaną personal-zulage 6000 zł. r. Pierwsze ma 

j świadczyć o naprężonych między byłym ministrem i 
j  namiestnikiem stosunkach; drugie o płodności nadziei 
j tych, którzy radziby widzieli hr. Gołuchowskiego na 
: posadzie namiestnika Galicji, 
i Sejm nasz w ciągu trzech ostatnich posiedzeń zmógł 
| bez zbytecznego wytężenia-sił swoich, statut dla mia- 
; sta Krakowa. Sposób wyborów i skład reprezentacji, 

uderza w nim tak arystokratycznym konserwaty
zmem,^ że znaczna większość obywateli byłej rzeczy- 
pospoli tej, nie będzie potrzebowała oddawać się zby
tecznej radości; ale za to p. Kirchmajer może sobie 
powinszować.

Hr. Gołuchowski, Smolka i kilku innych otrzymali 
koncesję na. założenie banku hypotecznego dla real
ności miejskich; hr. Sapiecha Adam zaś koncesję na 
utworzenie spółki akcjonarjuszy w celu podniesienia 
i rozszerzenia fabryki papieru w Czerlanach.

Gra w papiery, której zaczęto się u nas od dawać 
dość powszechnie, zrujnowała w tych dniach zupeł
nie, kilku głośniejszych patrjotów. Sprawiło to nie
pospolite w mieście wrażenie, gdyż nikt nie przypu
szczał, by ludzie poświęcający się sprawom publicz
nym, a przynajmniej biorący w nich bardzo czynny 
udział—mogli z taką namiętnością oddawać się grze 
giełdowej.

Robert Hefern dobry znajomy jenerała Wysockie
go, dostał w skutek strat poniesionych pomięszania 
zmysłów.

Do wykładów popularnych dla młodzieży rzemie
ślniczej, przybywają nowe na cel dobroczynny. Dwa 
razy w tygodniu będą wykładać między innemi, Ma
jer o trwaniu życia ludzkiego, Sawczyński o charak
terze Konrada Walenroda w poemacie Mickiewicza.

Wczorajsza zabawa fantowa na cele dobroczynne, 
wypadła bardzo niepomyślnie; popielcowe usposobie
nie, podniecane ruiną kieszeni, wstrzymało od zabawy.

6 -

Wiedeń, 16 lutego.
Zakład kredytowy.—Kradzież.—Marki.

Jedną z największych podpór upadłego systemu 
Schmerlinga, był zakład kredytowy, który w tych 
dniach poniósł wielkie klęski moralne, tak iż człon
kowie zakładu z wielką tylko trudnością zdołają uni
knąć pociągnięcia do odpowiedzialności przed sądem 
kryminalnym. W zakładzie kredytowym ma udział 
znaczna liczba mniejszych i większych domów ban
kierskich, których naczelnicy działali w porozumieniu 
z upadłem ministerstwem, oraz załatwiali częściowo, 
jak wiadomo, mniejsze pożyczki państwowe, do któ
rych uciekało się ministerstwo Schmerlinga, co z po
wodów, które tu zamilczam, dyskredytowało go mo
cno w opinji publicznej. Jakiemi zasadami kierowa
no się w tym zakładzie, świadczy najwybitniej ta 
okoliczność, iż jeden z urzędników, niejaki Marki, 
niezawiadujący nawet kasą, lecz należący tylko do 
ogólnego zarządu tego zakładu, dopuszczał się 
przez kilka lat oszustwa i kradzieży, tak iż suma 
skradziona w tym czasie, sięga blisko 450,000 flor. 
Zdaje się, że nie wszystko jeszcze wykryto pod 
tym względem. Mimo licznych rewizij, oszustwo to
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na wielką, skalę, wykryte zostało dopiero w dniu wczo
rajszym (?), dzięki roztropnemu i energicznemu po
stępowaniu ministra skarbu hr. Larischa. Rada za
rządzająca tym zakładem, odpowiedzialna za tego ro
dzaju wypadki, pokryła już częściowo, za pomocą pod
pisów, wynikły deficit, który w dniu ouegdajszym był 
powodem niepewnego i zmiennego stanu na giełdzie 
tutejszej, oraz spadania akcij kredytowych, co uwa
żano początkowo za oznakę przesilenia ministerjalne- 
go. Marki, udający słabego, i znajdujący się już pod 
dozorem policyjnym w mieszkaniu, zostanie odsta
wiony do sądu kryminalnego. Romiędzy jego papiera
mi, policja znalazła wielką liczbę losów loteryjnych 
w wartości 100,000 flor. Przepowiadają, iż znaczne 
jeszcze oszu-twa zostaną wykryte, i że wielka liczba 
wyższych osobistości jest skompromitowaną. Rząd 
dla położenia końca temu skandalowi, nakazał wybór 
innej rady zarządzającej i dyrektorów w tym zakła
dzie, co też odbyło się' na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu. Rany są tym sposobem zasłonięte, lecz 
bynajmniej nie zagojone. 4'.

O u rz ą d z e n iu  w y d z ia łu  n a u k o w e g o .
Jour. de St. Pet. z powodu artykułu L a  F r. o 

urządzeniu wydziału naukowego w królestwie pol- 
skiem pisze:

,.La  Fr. z 31 stycznia podaje następujące uwagi: 
„W depeszy nadesłanej z St. Petersburga, powiedzia
n e  jest, iż został ogłoszony cały szereg środków do
tyczących oświecenia publicznego w Polsce. W ce
sa rsk im  reskrypcie chociaż i jest powiedziane, że te 
„środki nie mają politycznego charakteru i znaczenia, 
„jednakowoż jest dodane, że różne narodowości weho- 
„dzące w skład królestwa polskiego, będą zabezpie
c z o n e  od pokuszeń, jakich pozwalali sobie polacy za 
„dawnych czasów. Z tego wyraźnie okazuje się, 'że 
„dla Rosji nie istnieje już królestwo polskie, i że 
„kraj ten utracił ostatnie ślady swej autonomji.”

Niektóre inne organa zagranicznej prasy, wypro
wadzają takież same dowolne wnioski, i zwracają się 
do nas z zapytaniami z powodu wyrażenia, jakiegośmy 
użyli, mówiąc, że przedsięwzięte środki zabezpieczą 
różne narodowości wchodzące wskład królestwa pol
skiego od „pokuszeń, jakich  pozwalali sobie polacy za 
dawnych czasów

Tym łatwiej nam odpowiedzieć na te pytania, że 
możemy to uczynić, nie wszczynając polemiki, a 
ograniczając się powołaniem na niezbite dokumenta.

Następujący ustęp z mowy miauej w grudniu r. z. 
przez rusińskiego posła Pietruszewicza na sejmie ga
licyjskim (patr N N. 19 i 20 naszego Dziennika. P .Il.)  
świadczy o tem, że „nawet obecnie dwumilionowa lu
dność cierpi i usycha z powodu pokuszeń polaków'.

„W obec ówczesnego smutnego położenia rzeczy, 
nadaremnie biskup białoruski Hrehor Koniski wsta
wiał się po raz ostatni do ostatniego króla polskiego 
Stanisława Augusta, i w mowie łacińskie j mianej 
w’ Warszawie 27 lipca 1765 r., błagał o zmiłowanie 
dla ruskiej narodowości i dla jej obrządku. Lecz na 
nic się to nie przydało, Ruś zmuszoną została do szu
kania i proszenia obcej pomocy, i wkrótce potem na
stąpił pierwszy podział Polski w 1772 r. W ten spo
sób od r. 1697 do r. 1772, t. j. w ciągu 75 lat, trwa
ła  ta nieszczęsna pauza negacji, zupełnej zatraty na 
Rusi języka ruskiego, jako języka urzędowego/D la 
tego też nie dziw, że pierwsza inicjatywa uznania ję
zyka ruskiego stała się udziałem niemieckich wład
ców: w Galicji—rządu austrjackiego, w Chełmskiem— 
króla saskiego Fryderyka-Augusta. Tento król po
wołał w r. 1811 do nowozałożonego księztwa war
szawskiego, na reprezentanta narodowości ruskiej, 
biskupa chełmskiego lerdynanda Ciechanowskiego, 
który na tym sejmie, dnia 9 grudnia, w wybornej mo
wie polskiej, dziękował królowi Fryderykowi-Augu- 
stowi, w imieniu narodu ruskiego, za to, 'że zniósł po
niżenie jakie ciążyło na ludzie ruskim i dał mu w sej
mie polskim reprezentanta.

„Cóż Austrja zrobiła w Galicji. Oto, cesarzowa Ma- 
rja Teresa rewindykowała dla siebie naszą ojczyznę, 
z prawa korony węgierskiej, jako księstwo ruskie, i 
dała mu nazwę królestwa Galicji i Lodomerji i przez 
to przyznała nasz kraj jako kraj ruski. Reprezentacja 
była wówczas udziałem szlachty polskiej, przedsta- 
wiennictwo zaś czysto ruskie pozostało jedynie przy 
duchowieństwie, na wstawienie się którego, rząd nie
miecki przyznał używanie języka ruskiego dla nasze
go duchowieństwa, w szkołach gdzie wykładano filo- 
zofję i teologję; przeto od r. 1787 do 1808, ducho
wieństwo nasze pobierało nauki w języku ruskim 
Wprawdzie w r. 1808, po wprowadzeniu w Austrji 
nowego systemu szkolnego, usunięty został język ru 
ski, lecz wkrótce potem, bo w r. 1818, znowu na wsta
wienie się jedynego reprezentanta narodowości ru
skiej w Galicji, zmarłego metropolity i kardynała

Lewickiego, rząd austrjacki uznał język ruski za ję 
zyk wykładowy i narodowy w szkołach wiejskich. 
Okazuje się ztąd, że Austrja potrafiła odróżnić rusi- 
nów od polaków i że zgodziła się na to, o co Ruś pro
siła. Nakoniec w r. 1848, na skutek życzenia rusi- 
nów galicyjskich, język ruski wprowadzony został do 
wyższych szkół i nawet do uniwersytetu. Co większa, 
słowo cesarskie, wyrzeczone z wysokości tronu, ró
wnouprawniło nasz język z językiem polskim, dy- 
plom zaś cesarski, z liiocy którego zgromadzamy sig 
w tej wysokiej izbie, wydany w językach polskim i 
ruskim, zaprowadził język ruski na sejmie galicyj
skim, któremu wszelkie propozycje rządowe przysy
łane są w języku ruskim, i dla tego też reprezentant 
rządu, komisarz rządowy, na zapytania stawiane po 
rusku, odpowiada w języku ruskim. W ten sposób 
rząd nietylko słowem, lecz także faktycznie przyznał 
językowi ruskiemu równouprawnienie z językiem pol
skim na sejmm galicyjskim. Wreszcie sama wysoka 
izba, na 9-m|)osiedzeniu pierwszej kadencji sejmo
wej, przyjęła jednozgoduie wniosek wydział u krajo
wego, tej osnowy: „Wysoki sejm uchwali i poleci wy
działow i sejmowemu, ażeby złożył projekt ustawy 
„mającej na celu zastąpienie języka niemieckiego 
„w szkołach, urzędach i -sądownictwie, językiem pol- 
„skim i ruskim.””

Następujące cytaty z oryginalnego dokumentu (*), 
protokułu posiedzenia prawosławnych i protestantów, 
które odbyło się w Wilnie 1599 r. (dokument ten zo
stał ogłoszony przez polskiego autora), świadczy że 
pokuszenia trwają już trzy wieki i że nie można "za
przeczać istnieniu tych pokuszeń ani w przeszłości, 
ani w teraźniejszości.

„My radcy, dygnitarze, urzędnicy, kawalerowie i 
inni mieszkańcy królestwa Polskiego, wielkiego księ
stwa Litewskiego i należących do niego prowincij, 
wyznania greckiego, nauczanego przez kościół wscho
dni i wyznania protestanckiego widzimy, że wbrew
przywilejom i dokumentom, poręczającym wolność 
wyznań, liczba gwałtownych postępków i ucisków, 
które musimy cierpieć ze strony duchowieństwa i nie
których osób świeckich wyznania katolickiego,' pom- 
naża się z dnia na dzień, tak, że w rozległem tem 
państwie, nie ma kącika, gdzieby można się uważać 
zabezpieczonym od napaści i prześladowań osób wyż 
wspomnionych. Prześladowania i zaczepki wszelkie
go rodzaju, stały się do tego stopnia licznemi, że su
miennie, me możemy uznawać się za wolnych, jak to 
należy się członkom i synom tej rzeczypospolitej, i 
nie możemy uważać za zabezpieczone — ani naszego
życia, ani naszego majątku  Niezadawalniając się
prześladowaniami, wynikąjącemi przeciw osobom i 
miescom poświęconym służbie boskiej, zaczęto napa
stować osoby świeckie szczególnie mieszczan, pod po
zorem różnicy wyznań; pod tym pozorem, wielu mie- 
szcza,n w rożnych miastach rzeczypospolitej brano na 
inkwizycyjne tortury; mieszczan tych wyłączają z ce
chów; nie pozwalają im zajmować się ani kunsztami, 
ani przemysłem, ani handlem; zaprzeczają im praw 
cywilnych; podejrzywają wiarogodność ich zeznań w 
sądach; nie uznają ich za prawourodzonych, co zda
rza się szczególnie kiedy związki małżeńskie dopeł
niają się wbecności naszych księży  Takim to spo
sobem niszczą, rozrywają ostatnie ogniwo wewnętrz
nego pokoju, zgody, miłości, ufności i powszechnej 
spokojnosci... Z powodu tych okoliczności, musimy 
poinyślic sami o sobie i zapewnić własne swe bezpie
czeństwo... W tym celu, niespuszczając nic z uwagi, 
unikajmy pomiędzy sobą niezgód, wynikających z ró
żności wyznań, — dokonywania obrzędów i budowy 
świątyń protestanckich.”

Podawaliśmy już niektóre fakta, świadczące o tem, 
że podżegacze polskiego stronnictwa, korzystają z ka
żdej dogodnej sposobności, żeby okazywać na szkodę 
innych narodowości i wyznań w królestwie polski cm, 
takie drżenia, które ponaimo trzechwiekowego pou- 
czającego doświadczenia, zachowały swój dawny, nie- 
tolerancyjuy i uciskający charakter. Ponieważ nasze 
oświadczenie widocznie okazało się niedostatecznem, 
to dopełnimy go następującemi faktami: Pierwszą 
rzeczą autonomicznej administracji 1861r. było usta
nowienie komisji wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego, zupełnie niezależnej od odpowiednich mi
nisterstw znajdujących się w Petersburgu. Oto nie
które środki przedsięwzięte przez tę komisję, a wy
mienione w ogłoszonym przez nią raporcie: zamknię
cie szkół przeznaczonych w gminach niemieckich 
specjalnie dla protestantów; szkoły te w raporcie na

(*) Regulamin zebrania, które odbyło się w Wilnie 
w 1599 r., opatrzony podpisami przeszło 100 osób, w 
liczbie których napotykają się nazwiska Radziwiłłów, 
Potockich, Ostrogskich, Druckich i t.d Ogłoszony został 
przez Józefa Łukaszewicza, w historji kościoła reformo
wanego na Litwie, tom I, str. 124— 134, Poznań.

zwane są „szkodliwemi;” poddanie wszystkich szkół 
elementarno-parafjalnych pod wyłączną i nieodpo
wiedzialną władzę obywateli. Ńa uczniów trzech 
szkół rolniczych, włożony był obowiązek pracowania 
za niską opłatą, na gruntach sąsiednich obywateli. 
Zakazane było nauczanie ję/.yka ruskiego w szkołach 
przeznaczonych dla 200,000 rodzin ruskich greko-u- 
nitów w gubernji lubelskiej. Naznaczono sztrafy i ka
ry od ojców rodzin rosjan, niemców i litwinów, jeżeli 
nie będą posyłali swych dzieci do szkół, gdzie wykład 
odbywał się w języku polskim i gdzie dzieci tych nie 
nauczano ani rodzinnego języka, ani zasad wiary, do 
której dzieci te należały. Zamknięte zostały wszyst
kie żeńskie szkoły, aby nie przynosiły szkody pryw a
tnym pensjom i klasztorom. Spodziewamy się, że po
znawszy te fakta stanowiące nieprzerwany w ciągu 
wielu wieków łańcuch pokuszeń, pisma zagraniczne 
mogące słuchać głosu sprawiedliwości, porzucą do
wolne wnioski i niedorzeczne wywody.”

K ro n ik a  s a n i ta rn a .
Upłynimy tydzień odznaczał się kilkoma dniami 

jakby wiosennemi, przeplatanemi dżdżystem powie
trzem, deszczami i śnieżną zamiecią; jednocześnie 
wiały zmienne północno i południowo - wschodnie 
wiatry.

Mimo tej zmiennej i zwodniczej pory, nie był stan 
sanitarny mniej dobry niż w zaprzeszłym tygodniu: 
wszakże wydatność chorób panujących była nieco 
zmienną, i tak:

Zapalenia płuc i opłucnej były rzadziej dostrzega
ne, za to częściej katary z silną gorączką.

Odra ciągle panuje, lecz w szrankach normalnego 
typu. Pokrzywka u młodych indywiduów, połączona 
z gorączką i dławieniem, aż do wymiotów, napotkać 
dość często się dała. Najbardziej uwydatniły się reu- 
matyzmy umiejscowione, mianowicie mięśni karku 
i szyi (Torticolle) i 1.1., które wymiotnemi środkami 
i specyficzaemi przeciw reumatyzmom, połączoaemi 
z uśmierzającemi ból, a mianowicie chininą, zwalczyć 
się dały.

Gorączki tyfoidalne, zdają się znikać z horyzontu 
Warszawy.

Gastrycyzmy, mimo ostatków, jakoś nie bardzo 
napastowały ochoczą publiczmść, nawet mniej zamo
żnej klasy ludzi, dzięki wodzie sodowej, która teraz 
tak upowszechniona, o wiele zapobiega złemu, nawet 
z niestrawności powstałemu;—idzie tylko o to , aby 
ta w mu, czysto, dobrze i umiejętnie była przysposo
biona i aby w umiarkowanej ilości i nie wcześniej 
jak w godzinę po jedzeniu użytą była.

Zdarzało mi się w ostatnich czasach leczyć kilka 
wypadków majaczenia i szału opilczego (Delirium et 
mania potatórum) u nadużywających wódki lub tyl
ko piwa bawarskiego; i u kobiet ntwet nieco lepsze
go stanu, potajemnie tylko nałogowi oddających się, 
miałem nieraz sposobność rzeczoną chorobę" badać.'

Wypadki nagłych lub gwałtownych śmierci ani sa
mobójstw, w upiynionym tygodu'u nie wydarzały się.

Nadmieniam w końcu, że liczba uradzonych w 
dwójnasób przewyższyła umarłych: albowiem urodzi
ło się w przeszłym tygodniu 270 dzieci obojga płci— 
umarło zaś tylko osób 137; przewyżka żywych jest 
133. Stosunek umarłych co do wieku był nastę
pujący:

między 1-ym dniem urodzenia a rokiem zmarło 77 
„ 20 a 30 rokiem «
,  30 a 50 „ l  22

50 a 80 „ „  30
Jedna kobieta zmarła mając lat 103.
Jedne dziecko w 13-m roku życia. J. S.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 17 lutego 1866.

Iranzakcje zbożowe w Anglji bez zmiany; pokop ma
ty a ceny niepewne i chwiejące się. Pszenica krajowa 
była powiększej części podrzędnego gatunku i w złej 
kondycji, a osiągnięte za nią ceny nieco niższe jak  w 
zeszłym tygodniu. Towar zagraniczny zaniedbany, lecz 
w cenie się nie cofnął. Jęczmień płacono o pół szelin- 
ga na kwarterze drożej. Owies mało żądany, po ce
nach zeszłego tygodnia.

We Francji pszenica zdrowa ma dobry odbyt po fr. 
25 c. 5 0 d o fr. 27 za 120 kilogr. Gatunki podrzędne 
z trudnością znajdują kupców, a ziarno w złej kondycji; 
tylko przy znacznem ustępstwie lokowanem być może. 
Zyto mało żądane i ma tendencję do cofnięcia się w 
cenie.

Na naszym placu panuje ta sam.i nieczynność, co w 
zeszłym tygodniu. Tylko pszenica wyborowa była żą
daną, po niezmiennych cenach, lscz takiego ziarna mało 
na targu. Towar podrzędny miał trudniejszy odbyt, po 
nieco niższych cenach jak w zeszłym tygodniu. Sprze
dano w przeciągu ubiegłego tygodnia: Pszenicy 5,940
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korcy, a mianowicie: za szklistą płacono po zip. 51 gr. 
28  do zip. 55 gr. 4  z wagą 246  fnt. do 252  f n t ; za w y
soko pstrą 246  fnt. po złp. 50 gr. 29 do zip. 51 gr. 10; 
za jasną 24  1 fnt. po zip , 49 gr. 1 d« złp. 50; za bar
dzo jasną 287  fnt. ważącą po złp . 48 gr. 2; za jasną  
2 3 6 — 22 4  fnt. ważącą od złp . 43 gr. 18 do złp. 37 gr. 
15; niezdrową 223  fnt. po złp. 42 gr. 9; za czerwoną 
242  fnt. w ażącą po złp 45 gr. 6; porosłą 225  fnt. złp. 
34  gr. 18 do złp. 35; 209  fnt. po zip. 29_gr. 28; 205  
fnt po złp. 29 gr. 24  za korzec warszawski. Żyta sprzeda
no 2 ,600  korcy; mimo że go mało na targu i trudny ma 
odbyt, ceny zeszłego tygodnia się nie cofnęły. P łacono za 
korzec warszawski od złp. 29 gr. 28 do złp . 35  gr. 21. 
Jęczm ień żądany przy wzmacniających się cenach p ła
cono po złp. 22 gr. 6 do złp. 27 gr. 2 korzec w arszaw
ski; sprzedano 2 ,6 0 0  korcy. Z grochem słabiej, sprze
dano 1 ,560  korcy po złp. 28 gr. 25 do złp. 33 gr. 7. 
O w sa sprzedano 780 korcy po złp. 15 gr 22 do złp. 17 
gr. 22. K oniczyny 20  centnarów po 15 do 20 tal.

Kursa zamian. Londyn 6. 2 2 % . Ham burg 152 %>• 
Amsterdam 143 % . A lexan der M akow ski et Comp.

R o z m a i t o ś c i .

* ( S t a t y s t y k a  t e a t r ó w ) .  Paryż liczy ouecnie 
czterdzieści teatrów, a mianowicie liryczne: wielka ope
ra, opera komiczna, teatr liryczny, i teatr włoski; literac
kie: teatr francuzki i Odcon; ludowe i wodewillo: Cym- 
nase, rozmaitości i P alais Royal; dramatyczne, melodra- 
matyci;ne i czarodziejskie; bramy Sw. Marcina, Gaite, 
Ambigu-C'oniique; Cbatelet; teatra rozmaitego rodzaju: 
Folies dramatiques, Bouffes Parisiens, Dejazet, Folies Ma- 
rigny, Luxem bourg, Fantasies-Parisiennes wielki teatr 
paryzki, teatr Saint-G erm ain, m ały teatr, teatr Saint 
Pierre. Marionetki liryczne; Cyrki: Cyrk N a poleona, 
Cyrk Cesarzowej i Ilipodrome; teatra na przedmieściach 
Belleville, Montmartre, Batignolles, Yillette, Grerielle, 
Montparnasse; teatra czarnoksięskie: Sala Roberta 
Houdin, Sala Robina, la Voute misterieuse; budujące się 
teatra: Cyrk ceśarzewicza, Delassements-comiques. Do 
tego należy policzyć jeszcze rozmaite sale koncertowe, 
oraz kawiarnie koncertowe a mianowicie: Aleazar, E ldo
rado, Bafaclan i t. p, w  których wykonywane bywają 
także sceny dramatyczno.

TABELA BIEGU POCZT OSOBOWO- LISTOWYCH 
W KRÓLESTWIE POLSKIEM.

C z a s .
*0 Cena za ,
o  m iejsce w Odchodu Przychód.

T r a k t y .  «, «* . . . .J o  je d n ą  dro^ę.

Codziennie.
z Warsz. do Łomży 143

-a
Rsr. kop. o

4 29

)z Łomży do Warsz  ̂ — — —

z Łomży do Suwałk 125 % 3 78

z Suwałk do Łomżyj — — —

z Warsz. do Brześcia 186% 4 67 '/■■

arsz.\ —z Brześcia do Warsz. j

z Warsz. do Radom.
(omnibusem) \

z Radom, do Warsz. j

z Warsz do Radom.
(karetą) 1

z Radom, do' Warsz.^

z Radomia do Kielc

z Kielc do Radomia^

96% 2 91

96 % 2 91

71% 2 16

z Rokicin do Kalisza 114'/, 3 57

z Kalisza do Rokicin

z Pabjanic do Łodzi) 15% — 48

z Łodzi do Palijanicj — 

z Kutna do Kalisza) 110 3 30

z Kalisza do Kutna’
’)

z Koła do Słupcy. . . )  54% 1 65

z s łupcy do Koła ..  j  — — —

zW arsz.doSocha.cz.) 50% 1 2

zSochacz. do Warsz. — — —

z Warsz. do Lublina^ 152% 4 59
(ka re tą ) )

i  Lublina do Warsz. — — —

2 — 3 48
popołudn. po północ.

7 1 8 40
popołudn, po północ.

5 — 5 1  
po północ, po połudn.

6 - 6 1  
po północ, popołudn.

7 -  5 21
popołudn. popołudn.

11 -  9 21
po pó łnoc. po północ.

10 — 7 54
po północ, popołudn.

9 — 6 54
po północ, popołudn

6 30 4 21
popołudn. po północ.
. 6 — 3 54
popołudn. po północ.

7 -  2 53
po północ, po połudn.

8 — 3 53
po północ, po połudn.

1 2 — 2 5
w połudn. po północ.

4 — 5 35
popołudn. po północ.

2 45 4 18
po północ, po północ.

1 2 33
popołudn. popołudn.

6 30 5 43
popołudn. po północ.

9 — 8 13
popołudn. po północ.

11 34 5 20
popołudn. po północ.

9 — 2 46
popołudn. po północ.

6 — 11 51
popołudn. popołudn.

6 — 11 51
po północ, po północ.

1 — 4 34
po połudn. po północ.

6 -  9 54

T r a k  ty.

C z a s .
(>it:i Zfl.

miejsce w Odchodu Przycln d_
W) p o w o z ie  na  
£  jed li!!  d ro g ę , -g  -A
O a rcJ

Rsr. kop g  c§
fifi
§

z Warsz. do Lublina:"
(omnibusem) J

z Lublina do Warsz.

w poniedz., czwart- 
i piątki. )

z Lublina do Zamośj, 83 2 49

w niedziele, wtorki i) 
piątki.

z Zamościa do Lubi. — — —

po połudn. po północ. 
152% 3 6 6 15 12 17

latem popołudn popołudn. 
— 82 % 1 2 — 6 2 

zimą w połudn. po północ.

Pud siana od k. — — 40. Pud słom. od k. — ------ ;
P ow ozy:  Pszenicy 400; Żyta 150; Jęczmienia 200;
Owsa 400 korcy.
Wiadro okowity od rt . 2 k. 68 io  rs. 2 k 80 
Garaiec „ od kop. 87% ao kot1. 9 1 ‘/2 

Wymierzono w Urzędzie HLoriś. wiader 331

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia  8 (2 0 )  L u tego  1 8 8 8  r.

1 _  9 33
po połudn. po połudn.

7 — 3 33
po północ, popołudn.

* L is ty  n iew ła śc iw ie  do s k r zy n e k  pocztow ych w łożone, W dniu ! 
19 lutego 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Józef Pogonow
ski w Pogonowie. Ajass w Kiewie, Szmul Jukiel w Kucha- 
rach, naczelnik wojenny w Łomży. Serafin Zachoi'owski w 
Radziwiłowie Wołyń, gub., Władysław Czechowicz w W il
nie, Florentyna Rudawska w Mogilewie nad Dnieprem J. 
Szmul Chary w Brześciu-litewskim, Herszka Ziskrant bez 
wyraźnego oznaczenia miejsca, Adala Plater Sieberg w Ry
dze, Anna Maciejewska w Grodnie, zarząd wojennego naczel
nika w Hrubieszowie, zarząd wojennego naczelnika w Mar-
ampolu.

* W dniu 19 lutego 1S66 r. urodziło się w Warszawie 
C hrześcjan: płci męzkiej 30.. żeńskiej 22, S ta r o ta k o n n y c ł: 
męzkiej 2, żeńskiej 4 , razem  58; zaślu b ien i S ta ro za k ó n n i: 
Goldhar Chaim księg-. z Binenstok Szajndlą; Latajzen Szmul 
blach., z Fliderbaum Itą; Griinzeig Chaim sub , z Reiman Gi- 
tlą; zm arli C hrżeścfanie: Usicki Józef lat 49 wyrobn ; Gule- 
wicz Jan lat 56 dym. podof; Połoza Piotr lat 21 reki-.; Do
browolska Marjanna lat 50 żona dorożką Jost Dawid lat 66 
wyrobn.; Kopczyński Antoni lat 34 kuśn.; Piechalska Nimfa 
lat 50 służ.; Dąbrowska Konstancja lat 44; Baczyński Fran
ciszek lat 48 wyrobn.; Buczkowski Michał mies. 4  wychów, 
dziec. Jezus;* Zatorska Anna lat 6 cór. wyrobn.; Budzyński 
Fanciszek lat 59 szewc; Kala Marcin lat 28 wyrobn.; Łebku* 
chen Wilhelmina lat 38 żona wyrobn.; Jasińska Marjanna lat 
36 ; Filatow Juljanna lat 30 żona podof.; Kalecińska Marjan
na lat 2 cór. żołn.; Potocki Roman lat 3 syn ślus ; Bergen- 
strolle Henryeta mies. 9 cór, podpółk.; Ogonowski Aleksan
der mies 2 syn ślus.; Olszewski Jan dni 6 syn wyrobn.; S iw a -  
zakonni: Rotheit Chana lat 61; Dutlinger Ruchla lat 26; Am- 
szel Aron lat 2 i pół syn handl.; Gestelle Mendel lat 2 i pól 
syn handl.; Szulhof Mordka mies. 7; Zymerblat Lajbuś mies.
8; Szuchman Józef mies. 8; Forszpem Bajla mies. 4; Rotblit 
Sura mies. 4; Kronenberg bezim. dni 2; Rogoziner Szaja dni 
12; Fhnkelblech Ryfka dni 28; Mioduszer bezim. dni 2; dzie
cię płci męzk. nież. urodź.

MONETY.

Pół-lmperjały Rosyjskie . , .
Dukaty Holenderskie nowe ważno 
Frydrychsdory Pruskie . . .  
Pruski Kurant za 100 tal

P A P I E R Y ,
(bez wartości kuponu)

K a l e n d a r z .
We środę, 21 lutego, — św. Eleonory pan. — Słońce

wach. o godz. 7 min. 6; zaeli. o godz. 5 min. 22.
We czwartek, 22 lutego,— Katedry św. Piotra w An- 

tyo. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 4; zach. o godz. 5 
min. 24.

, o ę u ą  p m ę w p .  .. 
d m ę  7 ,19) lutego.

RflfizSkj proiiaktof;
, od  — ;{ią. in-

| rabie siTfbrwv i IwSifcjk;

Żyto
Jęczm ień,. . 
Owies . . . 
Groęłt polity, 
Kartofle . . .

2 0 0 -

-  246 f. 6 60 7 87
- 2 3 0  f . 4j 5 4 75
. 7 • • 2 70 3 15

2 15 2 25

. . . . 1 5 0  | 1 65

Ohligi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r 1S35 po złp. 500

za s z t u k ę ................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztukę..........................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ ., bez kuponu.
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji I-ej

za rs 100...............................................
Listy Zastawne 111 go Oki. Serji 2ej za

* 00 Rs......................................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). - 
Dowody Kora. Centr. Lilrwi. za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. 100.......................................... .....
6 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100......................................................
Bilety Banku Cas. Kos. u r. 1860, za

rs. 100....................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . .  .

,, Sierpniowe za rs. 100. . .
Rosyjskapożycz pre>». c 1865 rs 100 .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg żelaznych rs. 1*25. ..
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 

po frank. 2000 za rs. 100. . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za"sztukę 
Obligacje Drogi Żel. 'Varsza.-Wiedeń.

po frank. 500 za sz tu k ę .....................
Akcje Drogi Żeiaz. Warsz.-Bydgoskiej

za By. 1 0 0 ..........................................
Akcje Żeglugi.Parów. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej za rs. . 1 0 0 .................................
Akcje Dro. Że!. fah. Łódzkiej rs. 100

W i d o w i s k a .
W a r sz a w a , d. 8  (2 0 )  lu te g o .

TEATR WIELKI, D z iś , Koncert pana Boitesini,
na kontrabasie; Śpiewka Pana Fortunata; Uwertura z 
opery Le pardon de Pioermel; Tańce Perskie. (Zacznie 
się o godz. 7-ej). — Ju tro , Opera W łoszka W Algierze 
(L’ltaliana in Aigeri), przez artystów włoskich; abona- 

i ment N. 18, lit. C. (Zacznie się o godz. 7-ej). — W eto- 
\ ra j, dawano operę W łoszka w  Algierze (L’ltaliana in 
S Aigeri), przez artystów włoskich, było oyób 900.
j t e a t r  r o z m a it o ś c i . — Jutro, Szklanka wody.
i (Zacznie się ogo lz . 7 ej). — W czoraj, dawano Starsza 
i Siostra; Majster i Czeladnik, było osób 700.

 ̂ SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Kra-kow- 
skiem-Przedmieściu.—E u r o p a  w  W a r s z a w ie , czyli 
Gabinet ALetoskopów Klemensa Bordato i spółki z W e
necji, składający się z 40 aparatów. Wystawa aa 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z | 
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzyrn : 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej j 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia na oddzielne j 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. : 
kop. 60 i 30 od osoby, dzieci płacą połowę. — Otwarta od ! 
godz. 11 mrzed oołudniem do godz. 9 wieczorem. — Cena j 
wejseia: od osoby kop. 30, dzieci płacą połowę, to jes i 
kop. 15.

Berlin , .
» • • 

W rocław , 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż , .
W iedeń. . 
Petersburg. 

?>
Moskwa.

W  E X L E .

100 Tal,

300 B..Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W.A, 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t.
2 m. 
2 
2
3 
2 
2

k.
1 ra .  
k. t

Ządmo Płacono
Ra. Kop- Rs- Kop
— , — —

T* — —
TTi

85 25
— .

—

— - —

___ —

— ------ —
-

84 33 84 —

83 83 83 66
74 — — ' —

-t— — — —

— —
_

91 50 91 —

■ — ! ! 100 M-----

_ ___ 100 *25
116 75 116 25

125 — — —

_ ___ j___ —

— — 77
"

— — —

67 75 67 *25
— — -----

103 50 103 ____

1)5 95 115 80
— — —

— — —

___ — — —

177 90
7 90 7 83

95 10 94 95
113 85 1T3 70

— -----T 99 50
I - — —_ ----- — —

— —
—

*) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych k. 64% 
*) „ „ „ „ Likwidacyjnych ,, 83%

KURSA TELEGRAFICZNE.
- B e r lin a  i i  7 i l 9 )  L u tego  1 8 8 8  .-

z BERLINA.
5-ta Pożyczka R osyjsk a ...........

, b-ta , „ .....................
Obligacje Skarbowe 4%...................
Listy Za stawne 4% _ _____
Bilety Banku Rosyjskiego...............
IV eksle na Warszawę . .  .................

„ Petersburg 3 tygodniowy .
n „ 3 miesięczny.
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie..............................
Nowa Pożyczka Premjewa...............
Żyto na targu....................... ..............

„ dostawę późniejszą.............
z WIEDNIA.

Weksle na Londyn..............................
„ Hamburg . .......................
,, Paryż..................................

Pożyczka Narodowa .........................
5% M etaliki. ......................................
Akcje Banku Kredytowego................

z PARYŻA.
Renta 3%  .........................  ; ..............
Akcje Kredytu Ruchomego...............

z LONDYNU.
3% Papiery (Consois). . . . . . . . . . . . .
Targ zbożowy.................................. i.. .

żądają! płacą

68%
85%
68%
64%
76%
76%
85%
84%

97%
78% 
92 % 
47
46 %

i 103 20 
77 _  
41 10 

1 64 80 
61 70 

144 60

69 10 
671

87%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTBACY l i
f; j *

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N. u .  1112)
Podpisany P a tro n  T rybunału  w W arsz a 

wie pod Nr. 492 zam ieszkały, jako  obrońca 
K atarzyny z Stempfów W anschm anow ej po 
F ry deryku  W unschm an pozostałej wdowy w 
m ieście Łęczycy zam ieszkał ej, wzywa wszy
stk ich  m ogących mieć prawo do spadku po 
F ryderyku  W ilnschm an ażeby takow e obja
wili w księdze wieczystej nieruchom ości Nr. 
170 w mieście Łęczycy do współw łasności 
niegdy F ryderyka W unschm an należącej, 
gdyż wrazie przeciwnym  po upływie m iesięcy 
trzech  licząc od daty dzisiejszej w wykona
niu  wyroku T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu 5 (17) 
P aździern ikar. b. zapadłego i w zastosowaniu 
się  do przepisu  a rt 770 K. C. F .  uczynić 
wniosek illacyjny,

ażeby T rybunał K atarzynę z Stempfów 
W iinschm anow ą wdowę postanow ił wprowa
dzić w posiadanie spadku po m ężu swym 
F ryderyku  W unschm an pozostałego.

W arszaw a d. 24 Ł istop . (6 Grudn.) 1865 r.
K onstanty  Borzewski.

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

i 8 7 3 ) S ą d  Pokąju O.rę'i'1
R adom skiego.

W ęd zia l H ipoteczny.
Z powodu żądania regulacji nowej hypote- 

k i, następu jących  nieruchom ości w mieście 
B iałobrzegach i pod tem że m iastem  po łożo
nych. addjbsl. i iin m tn w o  ronwólg ;

a) domu Nr. policyjnym dawniej 44 a teraz  
48 oznaczonego przy  ulicy Opoczyńskiej p o 
łożonego z placem  pod nim, zabudowaniam i 
gospodarskiem u m orgą g run tu  pod tak  zwaną 
B anaśką, ogrodami i polam i na W ólce B ra- 
chniowej i na k ą tach  oraz n a  pastw isku, z ł ą 
kam i w nowych łąkach  n a  Suszynie, na w ni
skich  łączkach  i na  gródkach poprzednio do 
M arcina M roziew icza teraz  do jego syna J ó 
zefa M roziewicza

b),2  3-ieh części domu dawniej pod Nr. p o 
licyjnym  3G teraz  37 przy  ulicy R ynek p o ło 
żonego z placem  pod nim, zabudowaniam i go
spodarskiem i m orgą grun tu  pod tak  zwaną 
B an aśk ą  ogrodami pod Gózdem i na kątach , 
ro lą  na dołkach, polem  na morgach, ro lą na 
W ólce Brachniowej, łąkam i na Suszynie i 
pod Grondami, dawniej do W ojciecha Baja- 
nowjeza. teraz  do Józefa  po M arcinie M ro
ziewiczu.

O domu przy  R ynku z nowej regułacjj p o 
licyjnej N r. 26 a  dawniej Nr. 25 należącego 
z  będącym  pod nim placem  i zabudowaniami 
gospodarskiem i oraz gruntam i pod B anaśką 
w now inachi na  klinie łąkam i, w nowych łą -  
kacli pod Borkami, w Zatuni, na  Suszynie 
i n a  liaddaw kach ró lką i ogrodem podBorkam i 
n a  K ątach  na Naddaw kach, na W ólce Bra- 
chniowej i na  nowych ogrodach niegdyś do 
P io tra  M roziewicza, teraz do jego syna J ó 
zefa M roziewicza.

d) dom u także  w R ynku poprzednio Nr. 
policyjnym  31 teraz  32 oznaczonego z p la 
cem. zabudowaniam i gospodarskiem i, m orgą 
pod B anaśką ro lą  na  wólce Brachuiowej o- 
grodem  pod 'Gózdem, łąkam i pod B orkam i, w 
Naddaw kach nowych łąkach  i na  Suszynie 
p rzez  Ja k ó b a  Żardeckiego posiadanych

cl domu przy ulicy Suskiej Nr. poi. 27a o- 
znaczonego z placem  pod nim i zabudowa
niam i gośpódarskiem i poprzednio do sukce
sorów W odzińskich w łaścicieli dóbr B ia ło - 
b rzeg  te raz  do Józefa  po M arcinie M rozie
wiczu należącego.

Uwiadam ia interesentów  że takow ych r e 
gulacja  n astąp i w Sądzie tu te jszem  có do n ie 
ruchom ości pod lite rą  o ó i <■ w dniu 4 (16) 
M aja r. b . 1866 co do nieruchom ości pod li 
te rą  e i <J wymienionych w dniu 7 (19) M aja 
tegoż  roku.

W zywa ich przeto aby do takow ej osobi
ście, lub przez pełnom ocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, 
żądan ia  swó i wnioski do pro toko łu  regulacji 
podali, i w dokum entu praw a Ich udowadnia
ją c e , zaopatrzyli się.

O strzega ich oraz, iż n jezgłaszający  się w 
term inie, podpadną skutkom  prek luzji w art. 
154 i 16Ó, prawa sejmowego o hypotekach z r. 
181S przepisanej. ; ,;u t  1,1

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości wywoła
nych w term inie do regulacji n ie staw ił się, 
ten że  na  żądanie któregokolwiek z in te re 
sentów  na karę  złp. 10 do 50  skazany zo
s ta n ie  i podług art. 150 t. p. u trac i wszelkie 
dobrodziejstw a praw ne, względem swych wie
rzycieli.

Ogłoś zeiiie decyzji, jak ie  w sku tku  ak tu  
regu lacji wydane będą nastąp i driia 10 (22) 
M aja r  h. na  posiedzeniu publicznem  Sądu 
tu tejszego i od tegoż dnia, czas do odwołania 
się od nich upływać zacznie.

In teresenci przeto , bez dalszego wezwania

w tymże w dniu ogłoszenia je j przytom nym i 
być powinni.

Radom  d. 19 (311 Stycznia 1866 r. 
Asesor T rybunału , B urghard  

P isarz , Tyszkow ski.

L I C Y T A C J E
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

kow e będą n ie  ważno.
W arszaw a d. 3  (15 ) L u tego  1800 r 

p. o. D yrek tora  W y d zia łu , Sem enów , 
p. o. N aczeln ik a  S e k c j i, K ierg lew icz.

(N.

(N .  D . 1 0 9 4 ). K om isja  R zą d o w a
P rzych o d ó w  i  Skarbu.

P od aje  do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 
2 5  L u tego  (9 M arca) r. b. w b iurze K om isji R zą 
dowej P rzych od o  v i Skarbu w W arszaw ie  przy  
u licy  R ym arsk iej pod Nr. 744 , o d b ęd z ie ,s ię  w 
term in ie  skrócon ym , publiczna licy ta c ja  na  
przed zierżaw ien ie  dochodów kon sum cyjnych  
i o p lk ty  w iadrow ej w m. S ied lcach , na czas  
od d. 1 (1 3 )  M arca do d. 19 (31) G rudnia r. b. 
1 8 6 0  na  odp ow ied zialność dotych czasow ych  nie  
w yp latn ych  dzierżaw ców , a t *  w sp osob ie , że  
po otw arciu d ek laracij op ieczętow an ych  przez  
k on kurentów  z łożonych , pom ięd zy obecnem i
k o n k u r e n t a m i ,  k tó r z y  też d e k la ra c je  z łożyli  z a 
r a z  d a l s z a  g ło ś n a  l i c y ta c ja  nas tąp i .

Za cen ę  do licy ta c ji podaje s ię  sum a rsr, 
1 5 ,6 2 4 , w yraźn iej rubli srebrem  p ię tn a śc ie  t y 
s ię c y  sze ś ć s e t  d w ad zieścia  cztery  w r 1864  
op łacan a , w sze lak o  je że lib y  k on k u ren ci m e  
ch c ie li licy tow ać od tej deny, m ogą zaraz  w tym  
sam ym  term in ie , podać w deklaracjach  o p ieczę 
tow anych o ffer ty ja k ie  za  odpow iednie w artości 
dochodów  uw ażać będą.

S k ła d a ć  s ię  mające, dek laracje  na pap ierze  
stem p low ym  ceny k op iejek  s ied m d ziesią t p ięć , 
w edle wzoru pon iższego  n ap isan e, przy jm ow a
ne będą w K om isji R ządowej Przychodów  i 
S k arb u , do dn ia  na Lićytację oznaczon ego do 
g o d z in y  11-ej z rana, o k tórej zaraz i rozp ie- 
czetow an ie  d e k la ra .ij  kolejno nastąpi.

P o ozem  od b ęd zie  s ię  pom iędzy k o n k u 
ren tam i. k tórzy d ek laracje  z ło ży li, d a lsza  g ło 
śna  licy tac ja , od sum y ja k a  najw yżej z a d e k la 
row aną ok aże  ś ię , i d la  tego  konkurenci p o 
dający  d ek la ra cje , obow iązani są staw ić s ię  w 
oznaczon ym  term in ie  na m iejsc*  do licytacji 
bądź osob iśció , bądź przez p len ip oten tów , u - 
rzędow em  pełnom ocn ictw em  opatrzonych;

G dyb y do licy ta c ji stanąć ch c ia ła  koin- 
panja, Winna upow ażnić je d n eg o  ze sw oi-h  
człon k ów , do d z ia ła n ia  im ien iem  o gó łu  na l i 
cy tacji.

D o dek laracji dołączony być w inien  ory 
g in a ln y  k w it na vadium  jed n ej d z iesią te j c z ę 
ści u stanow ion ej cen y  dzierżaw nej wyrovyny- 
w ające, gotow izną , listam i zastawnem u z 
kupoh'aihi lub iuńem i p a p iera m i, w ed le  
p rzep isów  na vadja przyjm ow anem i do d e 
pozytu B anku P o lsk ieg o , lub k asy  g łów nej 
K rólestw a, z łożon e, k tóre  nie u trzym ujący się  
p rzy licy ta c ji napow rót odbiorą, u trzy m u ją ce
m u s ię  zaś albo na  p oezet kau cji w arunkam i 
licy tacy jn e  mi w ym agan ej, po liczone, lub w ra
z ić  z łożen ia  je j ,  o d d zie ln ie  powrócono zostanie.

W reszcie, na k op ert ich  do d ek laraci j, oprócz 
ad resu  do K om isji R ządow ej P rzych od ów  i 
Sk arb u  dom ieszczone być pow inny w yrazy:

, , D e k la r a c j a  do li cy tacj  i na  p rz e d z i e r ż a w ie -  
n ie  dochodów  k o ń s u m c y j n y c h  i o p ł a ty  wiadro-  
w e i  w m ieśc ie  S i e d l c a c h . ”

W zór do deklamacji.
W sk u tk u  o g ło szen ia  K om isji R ządowej P r z y 

chodów  i  Skarbu z d. 3 ( 1 5 )  L utego r. b. Nr. 
8 ,8 6 6 , p rzy  dołączeniu  św iad ectw a k w alifika- 
c y jn r g o , w arunkam i licy ta cy jn e  mi w y m a g a n e 
go i kw itu  na vadium  w sum ie rs. N . w d ep o zy 
c ie  B anku  P o lsk ieg o  lub k asy  g łów n ej K róle
stw a złożon e , pod aję n in iejszą  d ek larację , 
przez którą obow iązuje s ię  za dzierżaw ę d o 
chodów  konsum cyjnych i op ła ty  w iadrow ej w m. 
S ied lcach  na czas ód d. 1 (13 ) M area do w łą
czn ie  d. 19 (31) G rudnia 1866 r , p łac ić  S k a r 
bowi K rólestw a rocznie sum ę rs. N . w yraźnie  
(liczb ę  w ypisać literam i) poddając s ię  zara
zem  w sze lk im  zastrzeżeniom  w arunkam i l ic y 
tacyjn em i objętyrb.

S ta le  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . p isa łem  
w N . dn ia N . m iesiąca N. 1866 r.

(podpisać  w y ra ź n ie  i nazw isk o ) .
O f e r t a  n a  l icy tac j i  p o s t ą p i o n a  obow iązu je  

w z upe łnośc i  p lu s  l i c y t a n t a  z a r a z  od  chwil i  
z łożen ia  d e k l a r a c j i  i p o d p is a n i a  p ró to k u l u  l i 
c y ta cy jn e g o ,  j a k  g*lvby p o d p is a ł  s a m  k o n t r a k t ,  
a  S k a r b  K ró le s tw a  Obowiązuje  d o p ie ro  w t e n 
czas ,  g d y  o d b y tą  l i c y ta c ja  z a tw ie r d zo n ą  i o tern 
s t r o n a  i n te r e s o w a n a ,  u rz ę d o w n ie  z aw ia d o m ię -  
ną zostan ie .

Z astrzega  s ię  nakonieCj że u trzym u jący się  
przy lic y ta c ji, a później od niej odstępujący, 
w ystaw ia  się  na w sze lk ie  skutk i pow tórnej l i 
cy tacji, n ie  ty lk o  do w ysokości z łożon ego  va 
dium , a le  i do w ysok ości strat, ja k ie  by dla  
R ządu z pow tórnej licytacji w yn ik ły , a które  
po potrąceniu vadium , z m ajątku od stęp u ją ce
go śc ią g n ię ty  zostaną,

że d ek la ra cje  n ie w term in o pow yżej o z n a 
czon ym , lecz  później z leżon e, przyjętem i m e  
będą, tu dzież  żo dek laracje  inaczej n ie  podług  
dom ieszczonego  tu wzoru nap isan e i kw item  na  
złożone vadium nie opatrzone, jak o  też warun

D  1 0 9 3 ). K om isja  R zą d o w a  P rzychodów  
i  Skarbu.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 
15 .(27) L u tego  r. b. w biurze K om isji R ząd o
wej Przychodów  i Skarbu w W arszaw ie  przy  
u licy  R ym arsk iej pod N r. 7 4 4 , o d b ęd zie  się  
w term in ie  skróconym  d ruga  licy ta c ja  na 
p rżeJzie:żaw ien ie  dochodów  kon sum cyjnych  
m iasta  P io trkow a w P ow iecie  P io trk ow sk im , 
na czas od d n ia  22  L u tego  (6 M arcą) do dnia  
19 (31) G rudnia roku 1866 na od p ow ied zia l
ność dotych czasow ego  n iew ypłatriego  d z ie r ża 
w cy, a to w sposob ie , że po otw arciu  d e k la r a 
cji op ieczętow an ych , przez ko.nkurentów z ł o 
żony cli, pom ięd zy obecnem i k on kurentam i, k tó 
rzy też d ek laracje  z ło ży li, zaraz d a lsza  g ło 
śna  lic y ta c  a nastap i.

3 a  cenę do licy ta c ji pod aje s ię  sum^i rs. 
2 3 ,0 0 1 , wyraźnie rubli srebrem  d w adzieścia
trzy  tysiące  je d e n  rocznie do 1-szej licy tacji 
ozuaczona, w szelako je ż e lib y  kon kurenci nie  
ch cie li licytow ać od t^j ceny, m ogą zaraz w tym  
sam y pi termiinie pędać w d ek laracjach  o p ie 
czętow an ych  oferty , ja k ie  za  odp ow ied nie w ar
tośc i ęfocHodów uważać będą.

S k ład ać  s ię  m ająco dek laracje  na pap ierze  
stem plow ym  cen y  k o p iejek  sied m d ziesią t p ięć , 
w ęd je wzoru pon  ższeg o  nap isan e, p r z y jm o 
w ane hędą w K om isji Rządowej Przychodów  
i Skarbu do dn ia  na  lic y ta c ję  ozn aczon ego , 
do god zin y  l l  % rana, o której zaraz i rozp ie- 
czętowaoije dek laracji kolejno nastąpi.

Po czem  odb ęd zie  s ię  pom iędzy obecnem i 
k on k u ren tam i, którzy dek laracje  z ło ży li dal 
sza  g ło śn a  licy tac ja , od su m y ja k a  najw yżej 
zadeklarow aną o';aże s ię  i d la  tego  k on k u ren 
ci- podający d ek laracje , obow iązani są staw ić  
się  w oznaczonym  tcr.minie, na m iejscu  do l i 
py tacj i, bądź osob iście , bądź przez p len ip o ten 
tów , urzędów em  p ełn om ocn ictw em  opatrzo
nych.

G dyby do licy ta c ji stanąć ch c ia ła  kom panja, 
w i n n a  upow ażnić jed n eg o  ze  sw oich  członków  
do d z ia łan ia  im ieniem  ogółu  na licy ta c ja

D o d ek la ra c ji dołączony być w inien  o r y g i
n a ln y  k w it na vadium jed n ej d z iesią tej c zę śc i 
u stanow ion ej cen y dzierżaw nej w yrównywają- 
ce, gotow izn ą , listam i zastaw n em i z kuponam i, 
lub m n em i pap ieram i w edl przep isów  na va -  
dia  przyjm ow an em i, do d ep ozytu  B anku  P o l
sk ieg o  lub K asy G łów nej k ró le stw a  złożone, 
które n ieutrzym u jący s ię  przy licy ta c ji na  
powrót odbiorą, utrzym ującem u s ię  zaś, albo  
na poczet k au cji w arunkam i licy ta cy jn em i w y
m agan ej, pó liczoue,, lub w razie  z ło żen ia  je j  
odd zie ln ie  pow rócone zostan ie .

W reszcie na kop ertach  do  dek laracji, oprócz  
adresu do K om isji R ządowej P rzychodów  i 
S k a  bu dom ieszczone być pow inny wyrazy:

„ D ek la ra cja  do licy ta c ji na przed zierżaw ie- 
n ie  doch dów kon sum cyjnych  w m ie jc ie  P io tr 
k ow ie.”

W zór do d ek laracji.
W skutk u o g ło szen ia  K om isji R ządowej 

P r z y c h o d ó w  i S k arb a  z d .  3 (1 5 ) L u tego  r, b. 
Nr. 9 ,8 8 4  przy- do łączen iu  św iadectw a k w a li
fik acy jn ego , w arunkam i licytacyjn em i w ym a
gan ego  i kw itu  na va lium  w sum ie rs. N . w de 
pożycie  B anku  P o lsk ieg o  lub K asy G łównej 
K r ó l e s t w a  z łożon e , podaję n in ie jszą  dek lara - 
rację, przez którą obow iązuję s ię  za  dzierżaw ę  
dochodów k on su m cyjn ych  w m ieście  P io tr 
kow ie na czas  od, dnia 22  L utego (6  M arca) 
do w łączn ie  dn ia  l 9 ’ ( 3 l )  G rudnia 1866 roku , 
p łacić  S k arb ow i K rólestwa roczn ie  Bumę rs. 
N . w yraźn ie (liczb ę  w y p i j a ć  li.tjram i), pod d a
ją c  s ię  zarazem  w sze lk im  zastrzeżen iom  w a
runkam i licy tacy jn em i ob jętym .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je st w N . p sa łem  
w N . dn ia  N . m iesiąca  N . 1866  r.

(podpisdć w yraźn ie im ię  i nazw isko'.
O ferta na licy ta c ji p ostąp ion a , obow iązuje  

w zu pełności p lus licy tan ta , zaraz od chw ili 
z łożen ia  dek laracji i podpisania protokółu l i 
cy tacy jn ego , ja k  g d y b y  pod pisa ł sam k on trak t, 
a Sk arb  K rólestw a obow iązuje dopiero w ten
c za s , g d y  od b yta  licy tacja  zatw ierdzoną i o tern 
strona in teresow an a urzędow nie zaw iadom io
ną zostan ie .

Z astrzega  s ię  nak oniec, że u trzym u jący  s ię  
p r z y  licv tacji, a później ód  h iej od stęp u jący , 
w ystaw ia  s ię  na w sze lk ie  sk u tk i pow tórnej l i 
cy ta c ji, n ie ty lk o  do w ysok ośc i z ło żo n eg o  va
dium , a le  i do w ysokości h trat, ja k ie b y . d la  
Rządu z powtórnej licy tacji w y n ik ły , a które  
po potrąceniu  vadium  z m ajątku o d stęp u ją ce 
go śc ią g n ię te  zostaną,

że  d" ■ la r ir je  nie w jor m in ie  pow yżej o zn a 
czonym , lććż później z łożóh e  p rzy ję tem i n ie  
będą, tu dzież  że  d ek la ra cje  in aczej, n ie  p o 
d łu g  d om ieszczon ego  tu wzoru nap isan e  i k w i
tem  na złożone vadlunr n ie  opatrzone, ja k o  
też w arujikowa, n ię  będą w ażne.

W arszaw a dn ia  3  ( | 5 )  L utego 18 6 6  r.
'/j up ow ażn ien ia  D yrek tora  G łów nego  

P rezyd u jącego , 
p. o . D y rek to ra  W ydzia łu , Sem enów .

D yrektor K ancelarji A. R o g a lew icz . 
p. o. Naczelnika Sekcji, Kierglewicz.

(N. V .  1073) Konm dpn R npwanrKn?v 
.1 H3ĄO«eKH?b Rue>nrn?o rncrPima.lH . 

I lp n  K o i tT o p D  B a p m a n c K i i r o  yHU4 o n c K a -  
r o  B o e i m a r o  l o c u m a m ,  ó y ^ y n ,  n p o n m i e -  
j e n t i  7 d>eupa^ fs  m p n , ,  ,, u  . m e n a  n e p e -  
T o p u s K a ,  n a  n o e r p o f i K v  K a u i j e o H p  Kon  mo- 
6 o i h ,  w e  i;  t o m i e  ćh i  r h  n a  T o p r a x t . ,  M hiy  r i ,  
n n / t H T h  y i M o n i e  in ,  j e m .  Tup r o n i ,  c i, 10  4 0  

1 2  ‘l a c o i n ,  y T p a .
1‘. Baumana ibeiipa la 3 .im t 1866 r. 

r.iaUEli.iM /JoKTopi, 
/fe iic iiiin e .m i.iń  CraTCKiń Cobbthhk-1,.

B o 1 o 'K l ń o i l t .

(N. D. 1097 ReufaecKoR Tum o m pn  
14 (26) r e n  <J>eB 'a h ń> p y n  n ao /ta - 

nam.cii u 1. Hemar.is ripti TmiowHl; en ny- 
b/inunaro copra, O K a n  iaTe.n.iio koh^iickO- 
HaHnhie T.inaphi, a HMenuo, mepcrflHuM'1 H 
óynaHtm.iH 1134 l  iia, 50 HiniiKonc, wecTH 
6-b tóft n pa:! a ma mis tan o w i upe.tMeTH, no 
oitr.iiz-B na p c 1078 k oi. 48.

H sim ua 3 (15) <J>enna ih l"6  i 1.
H. 4 . y  ip 'ii 11110 ip aro  I 'o p i.iiie m ,.

( A . D . 861) N aczeln ik  Pow iatu  
K raanostnu-skiepo.

Podaje do powszechnej wiadoaiości, że w 
Biurze N aczeln ika  Pow iatu K rasnystaw skie- 
go w dniu 16 (28) L utego  r. b. od godziny 10 
do 12 z rana, odbywać się będzie licytacja, 
ia  m inus p rzez  opieczętow ane deklaracje, 
od sumy anszlagowej rsr. 442 kop. 83 na bu
dowę, oraz re stau rac ję  mostów w terito rjum  
m iasta  rządowego Sawina.

M ający więc zam iar podjęcia się tej en tre- 
pryzy, zechcą w powyższym term inie zgłosić 
się do b iu ra  N aczeln ika Pow iatu  Krasny- 
stawskiego, złożyć na  ręce  N aczeln ika P o 
w iatu opieczętow aną d e k la rac ję . z  do łącze
niem do niej św iadectwa władzy miejscowej, 
o stan ie  m ajątkowym  deklaran ta , oraz świa
dectwo Kasy Powiatowej lub innej Skarbo
wej, na  złożone w niej wadjum gotowizną w 
ilości rsr. 44 kop. 21.

D eklaracje te, winny być pisane na stem 
plu zwyczajnym, wyraźnie bez popraw ek lub 
skrobań, sum a za  k tó rą  podejm uje się eutre- 
pryzy, ma być nap isaną wyraźnie liczbam i i 
literam i, wszelkie zaś inne deklaracje skro- 
sane, poprawiane, lub bez wymaganych świa
dectw podane, albo też po term inie złożone, 
przyjętem i n ie będą, nareszcie dek laracje  o 
k tórych mowa, m ają  być napisane podług 
formy niżej dom ieszczonej.

W zór do deklaracji.
W  skutdk O-iłoszeni 1 N aczelnika Pow iatu 

Krasny^tawskiego, z dnia 14 (26) Stycznia r. 
b. Nr. 37, podaję n in iejszą deklaru ję, iż po- 
dejm uę się en trepryzy  budowy, oraz restau 
racji mostów, w teritorjum  m iasta rządowego 
Sawina, a to stosownie do planów i anszla- 
gów przez Komisję R ządow ą Spraw  W e
w nętrznych i Duchownych zatwierdzonych, 
za  sumę rsr. kop. wyraźniej (lite ra
mi) poddając się wszelkim zobowiązaniom i 
zastrzeżeniom  w arunkim i licytacyjnemi 0 - 
bjętym . Świadectwa M agistratu  m iasta N. 
lub wójta gminy N, jako  posiadam  odpowie
dni k ap ita ł własny, oraz świadectwo kasy N. 
na złożone w niej wadjum w ilości rsr. 44 
kop. 28 dołączam , k tó re  w razie nieutrzym a- 
nia się przy licytacji, sam odbiorę, lub o na
desłanie n a  mój koszt do N. proszę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. P isałem  w 
N dnia N. 1856 r.

K rasnystaw  d 14 (26) S tycznia 1866 r. 
R adca Dworu Rewiński.

i .

( N  1 1 .1 6 3 4 ) . tia d a  Szczegó łow a Ll/ueKuńcza
S z p i ta l .  D ziec iitk a  Jezus jo W a rsza w ie .

Z powodu Spelzlej ba*nkate3srtie w d ‘2 t  
Stycan ia  (6 L utego) r. b. licy t4o(i na  dostaw ę  
n iektórych  m aterjałów  do b ie lizn y  i o d zieży  
d la  tu tejszego  szp ita la , a m a iow ieie:

D reliszku szero k ieg o  różow ego ok oło  lok-ci 
IćóO , od kop 22j/l,

F  ancli około  łokci 6 0 , ml kop . 4 9 . '
Kai tonu b ia łeg o  ok oło  ło k c i 1 ,200 , od kop. 

22  Vs.
M erynu su  ok oło  ło k c i 3 0 , od kop . 30.
N an k in u  ż ó łteg o  o so ło  ło k c i 12 *, od k op ii'- 

j e k  18.
P łó tn a  c ien k ieg o  b ia łego  około  ło k c i 17,00(4, 

od kop . 2 0
P łó tn a  grubego  b ia łeg o  około  ło k c i 6 ,0 0 0 .  

od kop . 15.
P a n t  fli par 6 5 0 , od kop. 6 0  za parę.
S u k n a n ie nysk iego  około łok ci 120, od k. 

9 0  za łok ieć .
Sukna szaraczk ow ego  ok  do |lo k o i ISO, od 

kop . 90 .
Sukna bu rgeo c ie n k ie g o  ok oło  tpkei 5 0 , od 

kop. 6 0 .
M aty o k o ło  funtów 100, od k op ip jek  8 0 / .»  

funt.
P o d a je  do w iadom ości, iż w J. 1 5 ( 2 7 )  Bu- 

tego  r. b. o god zin ie  11 p zo l południem  przed 
R adą S zczegó łow ą w gm achu szp ita la  D zie
c ią tk a  Jćzu s, odb ęd zie  s ię  powtórna p *0* 
op ieczętow an e dek laracje , a potem g łośn a  licy
tacja m  m inus na dostaw ę m aterjałów  do bie
lizn y  i od zieży  w ilo śc iach  w p r z y b l i ż e n i u  po 
w yżej wyrażonych.
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Inne warunki tej licytacji, jak  i samej do-  
Btawy dolvc,ą<e. są do przejrzenia w Kance- 
larji szpitalnej każdodziennie wyjąwszy święta. 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia w pismach publicznych 

z dnia Lutego r. b ja  niżej podpisany
W arszawie pod Nr. zam ieszkały deklaru
ję  niniejszem podjąć się dostawy dla szpitala  
D zieciątka Jezus na rok 1866 rnaterjalów do 
odzieży i bielizny (tu wypisać po szczególe 
każdy przedmiot z wymienieniem ceny).

W szystkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
warunkami lieytacyjnem i objętym  w zupełności 
i bezwarunkowo poddaję się.

Kwit Kasy szpitalnej na złożone vadjum do
łączam.

Stałe moje zam ieszkanie je st  w Warszawie 
przy ulicy pod Mr.

w W arszawie dnia
(podpisać wyraźnie imic i nazw isko).

W arszawa d. 1 (13) Lutego 1866 roku.
O piekun 1’rezydujący, J. Mianowski.

Pomocnik Nadzorcy, P uchalsk i.

( A  1). 1 095). S ą d  P olicji P opraw K pj
p o w ia tu  W a rsza w sk ieg o  W y d e ta lu  11.

Zawiadam ia osoby interesow ane iż  w dniu  
4  (16) M arca r. b. poczynając od godziny 9ej 
z rana w gm achu R ządow ym  Sądu P olicji 
Popraw czej P ow iatu  W arszaw skiego w y
d zia łu  II przy ulicy D zielnej pod Nr. 2362  
stojącym  odbywać się  b ę d z ie  licytacja g łośna  
rzeczy  depozytow ych, jako to k osztow ności 
garderoby, b ielizny i t. p ., gotow em i p ien ię
dzm i p ła c ić  s ię  wimtych.

W arszaw a d. 4 i 16) L utego 1866 r.
Sęd zia  P rezydujący , M oczydłow ski.

[N . 0 .  1 075) Haczelnik Zakładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do w iadom ości publicznej iż odby
wać się  będzie w dniu 24 L utego (8 Marca: 
r. b. o godzinie 11 rano w  biurze G órniczem  
w D ąbrow ie, licytacja in  m inus za  deklara
cjam i opieczętow anem i na reperację gmachu  
m ieszczącego  Biuro Zarządu G órniczego od 
ceny auszlagow ej rs. 1,070 kop. 68 obok k tó 
rej sumy dodane zostan ą  przez G órnictwo  
m ateryały to je s t , ceg ła , w apno, drzewo, 
gw oździe, żelazo i b lacha wr w artości r s .3 5 l  
kop. 45*/<-

M ający c h ę ć  podjęcia s ię  tej reperacji obo
w iązany z łożyć  de kasy Górniczej w D ąb ro
w ie na vadium rs 150 i na k oszta  o g łoszeń  
rs. 7, oraz podać deklaracją napisaną na p a
p ierze stem plowym  ceny kop. sr 30 najpó
źniej na p ó ł godziny przed term inem  licy ta 
cji podług wzoru następującego:

W zór do deklaracji
W sk u tek  og łoszen ia  N aczoln ika Zakładów  

G órniczych Okręgu Z achodniego z dnia 3  
(15) L utego  r. b. N . 294 podaję n in iejszą  d e
klaracją iż obow iązuję s ię  wykonać reperacją  
zabudowania m ieszczącego  Biuro Zarządu  
G órniczego podług planu i anszlagu  za  sum ę  
rubli srebrem  (W ypisać żądaną  sum ę literam i) 
i podaję s ię  w zu p ełn ości warunkom licyta

cyjnym.
Kwit k asy D ąbrow skiej na z łożon e w mej 

kw oty na vadium rs. 150 i na koszta  og łoszeń  
licytacji rs. 7 dołączam , które kwoty w razie  
nieutrźym ania s ię  przy licytacji sam  lub  
przez  um ocowanego N. odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. naj
bliżej stacji P ocztow ej w N . P ow iecie N  Gu- 

bernji N.
P isa łem  w N. dnia i m iesiąca N r. 1866 

( podp isać im ię i nazw isko)
D eklaracje winny być p isan e w yraźn ie bez 

żadnych przekreśleń  i skrobań. gdyż w razie  
przeciw nym  lub podane później .jak term in  
o zn aczoro  i n ie podług w skazanej formy 

przyjęte nie będą.
W arunki do pow ołanej licytacji tudzież  

anszlag  i p lan  m ogą by ć przejrzane w B iu 
rach W yd zia łu  G órnictw a w W arszaw ie i 
Okręgowem  w Dąbrowie.

Dąbrow a d. 3 ,15) L utego  1866 r. 
______________W  zastęp stw ie, Hube.

(N. D. 1096). Śckjgeslrator Skarbowy 
Powiatu Sieradzkiego.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż z m o
cy upow ażnienia W . N aczeln ik a  Pow iatu  
Sieradzk iego , będzie sprzedaw ane na rzecz  

n a leżn ośc i Skarbowej w m ieście W idaw ie na 
dniu 17 L utego  (1 M arca) r. b od godziny  
11 z rana z  folwarku O chle okow ity wiader 
484.

Sieradz d 3 (15) L utego  1866 r.
P olakow sk i.

•N. D. 1096' Urząd Leśny Łagów.
Podaje do pow szechnej w iadom ości że s to 

sow nie do reskryptu K om isji R ządow ej P rzy 
chodów i Skarbu z dnia 16 28) L istopada  
r. z. N r 38267 12628 i 48470/16074 z  powo
du b ezskuteczn ie sp e łz ły c h  poprzednio ozna
czon ych  terminów- licytacyjnych , odbywać się  
b ęd zie  w Kancelarji swej w O sadzie W ola-  
L agow ska w dniu 16(28) L utego  r. b. jako w 
trzecim  term inie licytacja g ło śn a  in m inus 
na p ostaw ien ie budowl norm alnych na dwóch  
osadach  pod leśnych  Straży O rłow iny i Cisów  
poczynając od sumy rs. U 7 5  za każdą z 
dodaniem  b ezp ła tn ie  drzewa.

M ający chęć zalicytow ania  zaopatrzony  
i  być w inien w vadium wyrównywające '/4 część  
' w yw ołanej sum y przy licytacji.
| W arunki i an szlag i każdego czasu  prócz
i św ią t w godzinach  M orowych w K ancelarji 
i  U rzędu  L eśnego przejrzane być mogą. 
i W o la  Łagow ska d. 28 S tyczn ia  (9 L utego)
! 1866 r.

N ad leśn iczy  Starszy,
R adca H onorow y, Z w ierkow ski

j  (A . D . 1115) P taroń  Trybunatu Cywilnego 
!  le j Instancji 

Gubernji W arszaw sk iej w Kaliszu.
i P odaje do w iadom ości, że gdy A lek sy
j  R ozdrażew sk i, którem u dobra P oradzew  w 
i O kręgu W artsk im  p ołożon e, za  sum ę rsr. 
i  3 0 ,<!36  na licy ta cji w drodze postępow ania  
> d ziałow ego przed  W -ym  W incentym  Cha- 
| rzew sk im  S ęd zią  Trybunału D elegow anym , w 

dniu 31 Maja (12 Czerwca) 1865 r. stosow nie  
do deklaracji R om ana O stapow icza, Patrona  
przy Trybunale K aliskinl, na dniu 9 (21) 
W rześn ia  t. r. z ło żo n ej, o sta teczn ie  przysą
dzone zo sta ły , n ieu czy n ił zadosyć warunkom  
te jż e  sp rzed aży , jak  św iadectw o P isarza  Try
bunału  w spom nionego, z dnia 25 W rześnia  
(7 Październ ika 1865 r. przekonyw a, prze
to na żądanie W andy z K arzn ick ich  i S te fa
na m ałżgnków  M izersk ich , z w łasn ych  fun
duszów  się  utrzym ujących , w W arszaw ie  
zam ieszk a łych , a u F ran ciszk a  N ow ickiego  
P atrona, Obrońcy sw ojego w K aliszu  zam ie
szkan ie  praw ne sobie obierających, który re- 
licy tacją  popiera, oraz na żądan ie tegoż  
F ra n ciszk a  N ow ick iego , jako jej kuratora  
p rzez  m ałżeństw o usam ow olnionej, przez  u- 
ch w ałę  rady fam ilijnej w S ąd zie  Pokoju 0 -  
kręgu  W ielu ń sk iego , n a  dniu 29 Czerwca  
(11 L ipca) 1865 r. w ydaną, postanow ionego, 
w końcu  na żądan ie A ntoniego R ozdrażew - 
sk iego , z  w łasn ych  funduszów  się  utrzymu
ją ceg o  w K aliszu  zam ieszk a łych , i w zasto
sow aniu się  do art 737, 738 i 739 K. P. S., 
rzeczon e dobra Poradzew , w ystaw ione zosta 
ją  na sprzedaż p u b liczn ą  w drodze relicyta- 

! cji.
| D obra rzec zo n e , obejm ujące rozległości 
j w łók  31, m órg 26, prętów  kw. 224 miary no- 
| w opolsk iej, są w łasn ością  W andy z Karzni

ck ich  M ozerskiej, A lek sego  i A ntoniego bra
ci R ozd rażew sk ich , o sta tn ich  w K aliszu  za
m ieszk a łych , od k tórych  P atron  Ostapowicz 
kroki prawne czyn ił. T aksa dóbr tych w y
środkow aną b yła  przez  b ieg łych  przysięg łych  
na rsr. 27,744 kop. 95, wyrokiem  Trybunału  
K alisk iego , z dnia 24 M arca (5 Kwietnia) 
1865 r. zatw ierdzoną.

Sprzedaż dóbr tych,odbyw ać się  będzie na  
nieb ezp ieczeń stw o wspom nionego p luslicy-  
tanta  A lek seg o  R ozdrażew skiego, przed S ę
dzią  D elegow anym  Charzewskim  w K aliszu , 
w Sali A udjencjonalnej Trybunału K a lisk ie
go i  rozp oczn ie s ię  od sum y rsr. 18,000.

W arunki sprzedaży, przejrzane być m ogą  
w B iórze P isarza  T rybunału tutejszego  i w 
K ancelarji podpisanego Patrona.

P ierw sza  publikacja warunków  sprzedaży  
tej, odbyła  się  przed rzeczonym  delegow a
nym na audjencji w spom nionego T rybunału, 
w  dniu 19 (31) Października 1865 r. o god zi
nie 10 z  rana, poczem  tenże delegow any, 
o zn a czy ł term in do tem czasow ego dóbr w 
m ow ie będących  przysądzen ia  i do drugiej 
publikacji warunków, na dzień 2 (14) L is to 
pada 1865 r. w którym  po uznaniu  form alno
śc i za  dopełn ione, i po odbytej drugiej pub li
kacji warunków, dobra te F ran ciszk ow i N o 
w ick iem u, Patronowi Trybunału relicytację  
popierającem u za rsr. 18,OQO tem czasow o na 
w ła sn o ść  _ przysądzone, i term in do trzeciej 
p u b lik acji warunków, oraz do s:anow czego  
p rzysądzen ia  na dzień 24 L istopada (6 Gru
dnia) 1865 r godzinę 3 z południa w yzn aczo
ny zo sta ł. _

W  term inie tym  po ogłoszen iu  po raz trze 
ci w arunków  sprzedaży, i po uznaniu form al
n ośc i za  dopełn ione, W -ny Sędzia  D elegow a
ny, na żądan ie stron relicytację p op ierają
cych , term in ten  stanow czego przysądzenia, 
do dnia 14 (26) Czerwca 1866 r. odroczył.

W  dniu w ięc  tym  14 (26) Czerwca 1866 r. 
o godzin ie 3 z  południa, w Sali A udjencjo
nalnej T rybunału  K aliskiego przed tym że  
W -ym  C harzew skim  Sędzią  D elegow anym , 
o sta teczn e  przysądzen ie się  odbędzie, za czy 
nając  licytację od sumy rsr. 18 ,000, przy  
tym czasow ym  przysądzeniu  przez Patrona  
N ow ick iego  podanej.

K alisz d. 25 L istop . (7 Grud.) 1865 roku.
Nowicki.

I
(N. D  1116)
Podpisany P atron  Trybunału C ywilnego  

G ubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie pod  
N r. 505 zam ieszk a ły , jako popierający sp rze
daż w drodze dzia łów  dóbr K uklówka w 
O kręgu B łoń skim  Gubernji W arszaw skiej

fołożon ych , do sukcesorów  niegdy B łażeja  
u b osiew icza  należących , zawiadam ia i ogła  

sza: iż z m ocy w yroku Trybunału Cywilnego  
G ubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie z dat 
25 C zerw ca (7 L ipca) 1865 r. i 29 Grudnia 
(10  Stycznia) 1865/66 r. m iędzy A ntonim -Ja
nem  dwóch imion L ubosiew iczem  obywatelem

w e w si K uklów ce Okręgu B łoń sk im  Gubernji : 
W arszaw skiej zam ieszkałym , sukcesorem  n ie- - 
gdy B łaże ja  L ubosiew icza  i powodem , prze- ; 
zem nie K onstantego G rzybow skiego P atrona j  
staw iającym  i działającym  z jednej; a w spół- 
sukcesoram i tegoż B łaże ja  L u b osiew icza  to j  
jęst: T eressą  z P ię tk ów  L ubosiew iczow ą | 
wdową po tym że B łażeju  L ubosiew iezu pozo- j  
sta łą  w im ieniu  własnym  jako dożyw otn iczką ! 
1/6 częśc i spadku p o  tym że m ężu  swym pozo- I 
sta łego , oraz jako  M atką i g łów n ą opiekunką j 
nieletniego syna sw ego ‘H enry ka-A le k san - j 
dra dwóch im ion L ubosiew icza  w jego  im ieniu j 
d zia ła jącą , — K azim ierą-H eleną  dwóchim ion j  
z Lubosiew iców  W ójcicką, J ó zefa  W ojci- j 
ckiego obyw atel żoną, przy asysten cji m ęża J  
czyn iącą , —  A nną z L ubosiew iczów  N iem o- i 

jew sk ą , Józefa  N iem ojew skiego obyw atela | 
żon ą , przy asysten cji m ęża d zia łającą , —  J o - j  
zefą-F ran ciszk ą  dwóch im ion L ubosiew icz ( 
panną doletnią, — w szystk iem i we wsi K ukló- j 
w ce O kręgu B łońskim  Gubernji W arsza- j  
wskiej zain ieszkałem i, pozw anem i, p ierw otnie  
przez M ieczysław a W yrzykow sk iego i S tan i
sław a K endzierskiego Patronów , a obecnie  
przez Juljana T om aszew skiego A dwokata  
staw ającem i, z drugiej strony, zapadłych; -  
nakazany zosta ł, m ianow icie wyrokiem  daty  
25 Czerwca (7 L ipca) 1865 r. d zia ł m ajątku  
po niegdy B łaże ju  L ubosiew iezu  p ozosta łego  
sk ładającego s ię  g łów n ie z dóbr ziem skich  
K uklów ka zw anych, w O kręgu B łońskim  Gu
bernji W arszawskiej po łożon ych , do su k ce
sorów  tegoż niegdy B łażeja  L ubosiew icza  
wyżej z im ion i nazw isk  w ym ienionych n a le
żących; a w razie n iep od zieln ości w naturze  
sprzedaż tych  dóbr przez pub liczną licytacją  
postanow iona.

N astępnym  zaś wyrokiem  daty 29 Grudnia 
(10 S tycznia) 1865/6 r. T rybunał zatw ierdził 
opinią o n iem ożności dogodnego w naturze  
p od zia łu  i ta x ę  dóbr K uklów ki przez trzech  
biegłych  przysięg łych  sporządzoną.

D obra ziem sk ie Kuklówka. w O kręgu B ło ń 
skim  Gubernji W arszaw skiej p o ło żo n e  sk ła 
dają się  z jednej w si czy li folwarku tegoż  
nazw iska, to j e s t  z gruntu w jednej ro zcią 
g łośc i w łók  now o-polsk ich  sześć , m orgów  
jed en aście , prętów  d ziew ięć, razem  z lasam i i 
wodami obejm ującego; sam zaś las morgów 43, 
prętów  196, zarośla  morgów 9, prętów  153, a 
wody m orgów 13, prętów  142, obejmują.

D o tej przestrzen i nie lic z ą  się  oddzielone  
grunta w łościan  uw łaszczonych . N a  gru n 
tach folw arcznych znajdują się  odpow iednie  
zabudow ania gospodarsk ie, drew siane, jako  
to: dwór czyli dom m ieszkalny o 5 pokojach  
z kuchnią, stod oły  obory, obórki, dom drugi 
zkuźni przerobiony, trzy  oddzielne cha łupy , 
m łyn i karczm a ze stajnią zajezd n ą. Na 
gruntach dopełn ione są  zasiew y ozime: poda
tki i na leżn ości skarbow e w edle pośw iadczę  
nia kasy Pow iatu w arszaw skiego, w ynoszą  
ogółem  rocznie rs. 151 kop. 73, a dochody  
gotow e z propinacji m łyna i rybołów stw a, 
czynią obecnie rs. 667 kop. 50 roczn ie, ze  
sperandą przez b ieg łych  zaop in jow aną pod
n iesien ia  tych  dochodów

S zacunek  dóbr tych, b iegli od łączy li od in- | 
dem izacji i ustanow ili na rs. 10,146 kop. 10 j 
oprócz listów' likw idacyjnych za  u w łaszczon e J 
grunta w łościańsk ie k tóre  do sprzedaży n ie  j 
należą jako  w łasn ość d z ie lą cy ch się  su k ceso- j 
rów.

Do odbycia sprzedaży delegow any je^; W ., > 
Teodor G uzow ski Sędzia  T rybunału Cywil- ; 
nego Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, i i  
przed nim w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Try- , 
bunału Cywilnego Gubernji W arszaw sk iej w 
W arszaw ie w W ydziale III pod N r. 549 od- ■ 
była  się  już  dnia 3 (15 L utego 1868 r p ier
w sza publikacja zbioru objaśnień i warunków ) 
sprzedaży; w dniu zaś 17 (29i_ M arca 1866 o j  
godzinie 10 rano odbędzie s ię  tam że'd ru gą  
publikacja, a zarazem  przygotow aw cze przy- i 
sądzenie.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, I 
przejrzyć m ożna w K ancelarji W . P isarza  I 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw 
skiej w W arszaw ie W ydziału  III, i u podpi
sanego Patrona sprzedażą dyrygującego

L icytacja  zaczyn ać się  będzie  od sumy rs 
10,146 kop. 10 jako  szacunku sam ych dóbr 
K uklów ka (bez w artości indem izacji za uw ła
szczon e grunta w łościańskie) ta x ą  b iegłych  
w ynalezionego.

K onstanty Grzybowski, Patron Trybunału.

(N. D . 1106)
N a żądanie Julji z N enck ich  A dolfa K oke- 

li, żony czy li obojga m ałżonków  K okeli, wo 
wsj AVolczkowie Okręgu W artskim , tudzież: 
F lorentyny z N enck ich  W ład ysław a K okeli 
żony, czy li m ałżonków  K okeli, we w si B oczk i 
zam ieszkałych , Rom ana O stapow icza P atro
na Trybunału, za  O brońcę ustanow ionego, 
m ających przeciw ko K atarzynie z Serwa- 
cińsk ich  N enck iej, wdowie w im ieniu w ła- 
snem , jako m atce i g łów nej opiekunce n ie le 
tnich dzieci: A dam a-Józefa, M arcelego, L eo 
na, H ipolita  N enckich , we w si B rust O kręgu  
Szadkow skim  m ieszkającej, tudzież, prze  
ciw ko E leon orze z N en ck ich  Rom ana F alen- 
ckiego żonie, we w si O strow ie O kręgu W art
skim m ieszk ającej, od k tórych  Jan N aw ro

cki Obrońcą je s t  ustanow iony, za p a d ł dnia 
8 (20) L istopada 1862 r. wyrok Trybunału, 
d z ia ł m ajątku po S tan isław ie N enckim  sta
now iący.

Po śm ierci K atarzyny z Serw aczyńsk ich  
N en ck iej, sadek po niej p rzeszed ł na pow o
dów i pozw anych , opiekunem  zaś n ieletnich , 
ustanow iony zo śta ł brat ich W ład ysław  Ko- 
kełt, a przydanym  Edm und K nopf, w O przę- 
rzynie Okręgu Radom skim .

T ytu ł ich  w łaności dotąd  je s t  zapisany  
na W ilchelm a N enck iego, który je  synowi 
swemu Stanisław ow i N enckiem u testam en
tem  zap isa ł.

D O B R A  O STR Ó W  I JE Z IE R SK O  
mają ro z leg ło śc i, 

a) W  użytkach dworskich m orgów 1106, 
pręt. kwadr. 214.

N adto mają w spólne pastw isko z  dobrami 
Brodnia, m órg 249, pręt., kwadr. 24.

N a  użytki w łośc ian  odpadło, mórg 172, 
pręt. kwadr. 38.

Szacunek  ich  przez b iegłych  wyrokiem  
m ianowanych, postanow iony jest na rsr. 
17,235 kop 40.

T cm czasow e p rzysądzen ie , odbyło się  w 
m iejscu  zw ykłych  p osiedzeń  T rybunału K ali
sk iego , przed  delegow anym  S ęd zią  Starczew 
skim , dnia 5 (17) Czerwca 1S65 r. po czem  
stanow cze przysądzen ia  na dzień  18 L utego  
(2 M arca) 1866 r. o godzin ie 3 z p ołudn ia  
w yznaczone zosta ło

K alisz dnia 11 (23) S tyczn ia  1866 roku  
Rom an Ó stapow icz,

______________ Patron T rybunału

(N. D . 1113)
N ieruchom ość w m ieście  G olinie w P ow ie

cie K onińskim  Gubernji W arszaw sk iej, pod 
N r. 76 p o łożo n a , z po łow y domu, obórki i 
placu  sk ładająca się , do n ie letn ich  B enjam i
na, oraz Josk a  synów i H ugier córki Ra- 
chw alskich, po M ichale E ljaszu  R achw al- 
skim, p ozosta łych , pod opieką. G elli z  R y cz-  
ków R achw alskiej wdowy, m atki ich , jako  
głów nej opiekunki i  Jakóba R ąchw alskiego, 
przydanego opiekuna zostających , na leżąca . 
N a zasadzie postanow ienia Trybunału Cy 
wilnego K alisk iego, pod dniem  11 23) Sty
czn ia 1865 r. wydanego, w drodze jaw nej li
cytacji, sprzedaną zostan ie  w kancelarji pod
pisanego R ejenta w K onin ie pod Nr. 35, w 
term inie dnia 10 < 22) Marca r. b. o godzinee  
10 z rana, do trzeciej publikacji i stanow cz - 
go przysądzenia  w yznaczonym , p ierw sza p u 
b likacja warunków n astąp iła  w dniu 28 P a
ździernika (10 L istopada) 1865 r druga od
b y ła  się  w dn iu  2 (14 S tyczn ia  r. b.

L icytacja  rozp oczn ie s ię  od sum y rsr. 225 
przez b iegłych  w ynalezionej, resztę  warun
ków  licytacyjnych  przejrzeć m ożna w K ance
larji podpisanego R ejenta.

K onin dnia 8  <20) S tyczn ia  1866 roku.
F ortu n at Ł ąck i,

R ejen t O kręgu K onińskiego.

(N  D . 1103) P odaje do wiadom ości że  
praw nie zajęte  ruchom ości jesionowi: jak  o to: 
szafy, łó żk a , s to ły , skrzynki, m aszyna, ryga- 
ły  drukarskie, ramy żelazn e, prasa'francuz- 
ka i t. p przedm iota w W arszaw ie na targu  
publicznym  za  Ż elazną  Bramą zwanym w d. 
10 122) L utego r. b. o godzinie 12 w południe  
przez publiczną licytację sprzedane zostaną. 
  J  Kunnan Kom ornik.

(N. D. 223) W  dalszym  ciągu licytacji co
dziennie w yjąw szy dni św iątecznych  począw  
szy  od godziny 3 do 6 z południa, w W ar
szaw ie w domu pod Nr. 5 4 3 / /  E ler ta  zwa  
nym, prawnie zajęte  wina w ęgierskie w r ó 
żnych gatunkach, partjami n ie mniej od 10 
butelek  wina, zaś grube stare w gąsiorkacb  
w partjach stosow nie do żądania zg ła sza ją 
cych się , przez pub liczną licytacją  sprzeda
wano będą.

W alen ty  Suyrynien-icz, Kom ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D. 1102)

Doktór Józef HandelsmaB,
Powrócił do Kiitun i przyjmuje 
tak jak dotąd chorych.

•.2475)
(N' D . 1035) ~ ~  1

DoDra Góry, w P ow iecie  i G ubernji W ar
szaw skiej, od Grójca m il 3, od W arszaw y  
m il 8, pod m iastem  B ia łob rzek i, nad rzeką  
P ilicą , przy drodze bitej K rakow skiej poło
żone. P rzestrzen i po uregulowaniu w łościan  
w łók  38, w której w łók  7 w łą k a ch  żyznych  
nad P ilicą , tudzież m iasto W yśm ierzyce, po 
drugiej stronie rzek i P ilicy , w pow iecie  i Gu
bernji R adom skiej, m ające ludności p rzesz ło  
1,000 dusz, z kościo łem  parafialnym , gdzie  
propinacja w yłączn ie dworska, z gruntam i, 
ogrodami, łąkam i, są  do sprzedania  z  wol
nej ręk i od S-go Jana r. b. razem  lub  od
dzieln ie , w iadm oość o warunkach p ow ziąść  
m ożna w W arszaw ie, w domu p rzy  ulicy  
M arszałkow skiej Nr. 1404 w m ieszkan iu  N r. 
siódm ym . (2 4 2 9 1

W  D rukarni R ządow ej p rzy K om isji R ządow ej O św iecenia P ub licznego— Z a p o zwoleniem  Cenzury. U W A  TEK.
Do dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (lipuOaBAeHie). N. 22.


